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W ubiegłym tygodniu Burzeni-
nem wstrząsnęła wiadomość,

że z cmentarza parafialnego ktoś krad-
nie krzyże. Wykonane zostały one ze
stali nierdzewnej. Ich wartość oszaco-
wana została na 1 000 zł.
W dniu 1 8 grudnia br. jeden z mieszkań-
ców gminy zauważył na ulicy w Burzeni-
nie Dawida S. idącego z jakimś
pakunkiem. Zdziwił się bo z paczki, którą

ten niósł wystawał fragment krzyża. Po-
szedł za nim i w ten sposób dotarł do
skupu złomu. Od właściciela dowiedział
się, że na złomowisku jest więcej frag-
mentów. Pojechał po swego kolegę,
a ten natychmiast rozpoznał skradzioną
niedawno własność. Ponieważ obaj znali
rabusia dlatego postanowil i go zatrzymać
i samochodem jednego z nich zawieść
do Złoczewa na komisariat pol icj i . Funk-
cjonariusze ustal i l i , że 20-latek skradł
krzyże warte około 1 tys. zł z co najmniej
dwóch grobów na burzenińskiej nekropo-
l i i . Ciął je następnie na mniejsze kawałki
i sprzedawał w punkcie skupu złomu. Po-
l icjanci odzyskali 1 9 pociętych krucyfik-
sów.
Kradzież krzyży może kosztować spraw-
cę nawet 5 lat pozbawienia wolności.

jm

Wniezwykłej scenografii, wykona-
nej przez Walentynę Traczew-

ską, uczniowie klas pierwszych
Publicznego Gimnazjum w Osjakowie
zaprezentowali Misterium przyjścia na
świat Jezusa Chrystusa.

Narodzenie Mesjasza poprzedziły m. in.
sceny wygnania Adama i Ewy z Raju
i Zwiastowania Najświętszej Maryi Pan-
nie. Oprawę muzyczną przygotowała
Ewa Drewicz. Ona też prowadziła chór,
który zaśpiewał znane wszystkim kolędy.
Wśród zaproszonych gości znaleźl i się: :
Jarosław Trojan – wójt Osjakowa, Sławo-
mir Kaźmierczak – przewodniczący Rady
Gminy oraz Zbigniew Pustkowski, sekre-

tarz Urzędu Gminy w Osjakowie. Byli
także księża dekanalni i dyrektorzy pla-
cówek oświatowo – wychowawczych
i kulturalnych z terenu gminy. Gościom
wręczono gwiazdkowe upominki zrobio-
ne przez p. Małgorzatę Wrzesińską.

Po przedstawieniu zaproszono wszyst-
kich do wigi l i jnej kolacj i przygotowanej
przez rodziców. Poprzedziła ją modlitwa
i życzenia składane sobie nawzajem
w trakcie dzielenia się opłatkiem. „Jest
taki dzień, tylko jeden raz do roku (…)
dzień , gdy jesteśmy wszyscy razem”- te
słowa uczestnikom uroczystości na długo
pozostaną w sercach.

jd.

Sceny biblijne
w Osjakowie

Prawdziwa historia narodzenia Jezusa

Z cmentarza na złomowisko
Hiena cmentarna czy zbieracz złomu

Decyzje w sprawie S8 podjęte
czytaj na str. 6.
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U rząd Gminy w Klo-
nowej zachęca

mieszkańców Gminy
Klonowa i okolic do
stworzenia nowego do-
mu dla bezpańskiego
psa. Pies został oddany
do schroniska dla zwie-
rząt, które jest jego do-
mem zastępczym od 6
miesięcy. Doszliśmy do
wniosku, że czas najwyż-
szy znaleźć mu prawdzi-
wy i bezpieczny dom. Jest
to samiec o krótkiej sier-
ści, koloru czarnego.
Zwierzak ma około 60 cm
wysokości. Jest spokojne-
go usposobienia oraz ma
łagodne spojrzenie. Sza-
cowany wiek to 3 lata.
Dodatkowo przez pierw-
sze trzy miesiące pies bę-
dzie miał zapewnioną
karmę ufundowaną przez
Wójta Gminy Klonowa.
Szczegółowe informacje
dostępne są w Urzędzie
Gminy, pod numerem te-
lefonu: 43-820-8493
lub pod adresem e-mail :
klonowa@klono-
wa.ug.gov.pl;
Jeśli nie jest Ci obojęt-
ny jego los, prosimy o
kontakt.

Przygarnij Czworonoga

Klonowa -
- akcja adopcyjna

W środę, 22 grudnia w sa-
li OSP Klonowa odbyło

się przedstawienie, w którym
aktorami były dzieci z przed-
szkola w Klonowej oraz ich ro-
dzice.
Jasełka „Idą, idą święta” w Przed-
szkolu Publicznym w Klonowej
przygotowały nauczycielki – Boże-
na Błaszczyk, Danuta Tyszkie-
wicz, Urszula Szewczyk,
Aleksandra Nowak i oczywiście
Pani Dyrektor, Mariola Perdek.
W jasełkach uczestniczyły dzieci
z grup 6-latków, 4 – 5-latków i ki l-
koro z grupy najmłodszej 3 – 4-lat-
ków oraz Rodzice: Tomasz
Wesołowski, Joanna Pijanka, To-
masz Sosin, Agnieszka Świątek,

Karol Dudka, Justyna Bielecka.
Jasełka przygotowano, jak co ro-
ku (od kilku już lat), we współpra-
cy z Radą Rodziców, która
zawsze wspiera działania Rady
Pedagogicznej.
W wigi l i i uczestniczyl i również za-
proszeni goście m. in. Wójt Gminy
Klonowa – Dariusz Perdek, Prze-
wodniczący Rady Gminy – Pan
Stanisław Gęs, radni, dyrektorzy
placówek kulturalno – oświato-
wych z terenu gminy oraz straża-
cy.
Elementy dekoracji i strojów wyko-
nały nauczycielki na zajęciach do-
datkowych z dziećmi w ramach
realizowanego w przedszkolu pro-

jektu unijnego współfinansowane-
go z EFS-u. Tytuł projektu to: „I Ty
możesz zostać przedszkolakiem”.
Projekt real izowany jest w przed-
szkolu od stycznia 201 0 i trwać
będzie do czerwca 2011 . W ra-

mach projektu realizowane są za-
jęcia dodatkowe z zakresu
uwrażliwiania muzycznego, zaję-
cia plastyczne, wiekowe, korekcyj-
no – kompensacyjne,

logopedyczne oraz zajęcia z psy-
chologiem. Wszystkie dzieci
otrzymują dodatkowy posiłek -
podwieczorek.
Rada Rodziców przygotowała po-
siłek wigi l i jny dla wszystkich
uczestników jasełek.
Zaproszeni goście złożyl i życze-
nia świąteczne oraz podziękowa-
nia dla Rady Pedagogicznej
i Rady Rodziców.
W świąteczny nastrój wszystkich
uczestników wigi l i i wprowadziła
również grupa muzyczna „Atel ier”
Pani Patrycj i Lichej. Grupa mu-
zyczna jest częstym gościem
w przedszkolu w ramach realizo-
wanego projektu unijnego. Pani
Patrycja Licha przybliżyła także

dawne, a dziś często już zapo-
mniane, tradycje świąteczne,
oraz przeprowadziła, bardzo lu-
biane przez dzieci, konkursy, tym
razem związane ze świętami Bo-
żego Narodzenia np. klejenie łań-
cucha choinkowego z pasków
papieru – na czas.
Przedszkolna wigi l ia wprowadziła
wszystkich w świąteczny, rado-
sny nastrój, tym bardziej, że na
jej efekt złożyła się praca całej
społeczności przedszkolnej.
Jasełka przedstawiane są także
w drugi dzień świąt w kościele
parafialnym w Klonowej.
Wszystkim czytelnikom InfoTygo-
dnia Rada Pedagogiczna Przed-
szkola Publicznego w Klonowej
składa życzenia radosnych, ro-
dzinnych świąt i wszelkiej po-
myślności w nadchodzącym
Nowym 2011 Roku.

Aleksandra Nowak

Jasełka w Klonowej
Występy milusińskich i rodziców

Więcej zdjęć na www.infotydzien.com

DZIECI DZIECIOM to tytuł
niezwykłej wystawy jaką

można oglądać w Gminnym
Ośrodku Kultury, Sportu i
Turystyki w Sokolnikach.
Wszystkie prace zostały
wykonane przez dzieci z
zespołów rewalidacyjno –
wychowawczych z Zespołu
Szkół w Tyblach. Pomocy

udzielil i im uczniowie klasy III b
Zespołu szkół nr 2 im.
Marszałka Józefa Piłsudskiego
w Wieruszowie.

Na wystawie można oglądać
przepiękne bombki, aniołki,
mikołajkowe serduszka.

Red.

Sokolniki
Niezwykła wystawa



3REKLAMA tel. :793 507 793 www. infotydzien. pl www. infotydzien.wielun. pl

REDAKCJA: tel. : 43 656 44 30 • e-mail : redakcja@infotydzien.com 30 grudnia 2010r.

Zebranie koła wędkarskiego.
Prezes mówi:
- Panowie! Dwa lata temu na
rozpoczęcie sezonu zabral iśmy
1 0 litrów wódki i ukradl i nam
wędki. Rok temu zabral iśmy 20
litrów wódki i ukradl i nam
autokar. Oczekuję propozycji na
ten rok.
Głos z sali :
- Zabieramy 40 litrów wódki, nie
bierzemy wędek i nie wysiadamy
z autokaru!

Spotykają się dwaj właściciele
firm:
- Słuchaj, ty swoim pracownikom
płacisz jeszcze pensję?
- Nie
- Ja też nie. A oni i tak
przychodzą do pracy?
- No przychodzą.
- U mnie też. Słuchaj, a może by
tak pobierać opłaty za wejście?

- A jutro. . . - mówi psycholog z
Poradni Małżeńskiej - . . .proszę
przyprowadzić ze sobą żonę i
wtedy przedyskutujemy
spokojnie wasz problem.
- To musi się Pan zdecydować. . .
- mąż na to - . . . albo mam
przyprowadzić żonę albo mamy
spokojnie coś przedyskutować. . .

Kowalski jak zwykle przyszedł
spóźniony do pracy i zbiera
standardowy ochrzan od szefa:
- Był pan w wojsku, Kowalski?
- Byłem.
- I co tam panu mówił sierżant
jak się pan spóźniał?!
- Nic szczególnego. . . "Dzień
dobry, panie majorze". . .

Przed ślubem mąż mówi do
żony:
- Kochanie mam 3 życzenia!
- Jakie?
- Śniadanie o 8:00, czy jestem

czy mnie nie ma.
- Dobrze.
- Obiad o 1 4:00, czy jestem czy
mnie nie ma.
- OK
- Kolacja o 1 9:00, czy jestem czy
mnie nie ma.
- Dobrze. W porządku.
- A czy ty masz jakieś
pragnienia?
- Tak. Sex 3 razy dziennie! Czy
jesteś czy Cię nie ma!! !

H u m o r

TRANSPORT

BUS 9-osobowy
LAWETA, PRZYCZEPA

* wyjazdy na lotnisko;
* przeprowadzki;
* imprezy
okolicznościowe.

tel. 667 67 16 16

N a polskich drogach już po-
jawiły się radiowozy marki

alfa Romeo. Są to samochody
wyposażone w najnowocze-
śniejszy sprzęt. W każdej alfie
zamontowano wideorejestrator,
który wyłapie piratów drogo-
wych, i radar, pozwalający na
pomiar prędkości samochodów
nadjeżdżających z naprzeciw-
ka. Pod maską Alfy 1 59 znajdu-
je się nowoczesny, 200-konny,
turbodoładowany silnik (1 750
TBi), który pozwoli pojechać
z maksymalną prędkością ok.
240 km na godz. Alfa Romeo
ma twardsze zawieszenie, dzię-
ki czemu lepiej trzyma się drogi
przy większych prędkościach.
Benzynowy silnik rozpędza po-
jazd do "setki" w mniej niż 7 se-
kund. Auta nie należą do
oszczędnych. Średnie spalanie
wg danych producenta (w cyklu
mieszanym) to ponad 8 litrów
na 1 00 km. Jak się okazuje,
sportowy samochód wcale nie
musi być mały i ciasny – we-
dług ekspertów z dziedziny mo-
toryzacji policjanci siedzący
z przodu będą czuli się wyjątko-
wo wygodnie i komfortowo.

Auta wyposażono w ABS, kl imaty-
zację, poduszki powietrzne przed-
nie i boczne, pełnowymiarowe
kurtyny powietrzne boczne, cen-
tralny zamek z pilotem, auto-
alarm, elektrycznie opuszczane
szyby przednie i tylne, elektrycz-
nie regulowane
i sterowane lu-
sterka, dwa
komplety kół
(letnie i zimo-
we). Bezpie-
czeństwa na
drodze i precy-
zj i trakcji pi lnu-
je perfekcyjnie
zestrojony
układ jezdny
wspomagany
przez najbar-
dziej wyrafino-
wane systemy elektroniczne.
Samochody mają działać głównie
prewencyjnie. Kierowcy mijając te
radiowozy powinni mieć się za-
wsze na baczności. I nie ma zna-
czenia czy będzie on akurat
poruszał się po drodze czy będzie
zaparkowany na poboczu. Nowe
radiowozy mogą mierzyć pręd-
kość wszystkich pojazdów dooko-
ła i to tych jadących przed jak i za

radiowozem. Specjalny radar
zmierzy prędkość auta wyprze-
dzającego radiowóz a także sa-
mochodu najeżdżającego
z przeciwka. Samochody są
utrzymane w nowej, srebrno-nie-
bieskiej, kolorystyce. Koszt zaku-

pu samochodów wyniósł
1 5 mln zł. Pozyskano je dzięki
Programowi Infrastruktura i Śro-
dowisko, na mocy umowy o dofi-
nansowanie podpisanej
z Centrum Unijnych Projektów
Transportowych w dniu 28 paź-
dziernika 2009.
Zakup samochodów alfa romeo
jest jednym z czterech zadań
wchodzących w skład projektu.
Już niebawem samochody te zo-
staną przekazane do wszystkich
komend wojewódzkich w Polsce,
a także do komendy stołecznej.
Poza tym policja wzbogaciła się
również o nieoznakowane Re-
nault migane 368 i motocykle
marki Honda CBF 1 000F oraz
furgony techniki drogowej i ekolo-
gi i wykorzystywane podczas wy-
padków, ambulanse pogotowia
ruchu drogowego. Na wyposaże-
niu stróżów prawa znalazły się
również nowe pistolety P-99, ka-
mizelki kuloodporne, kaski i tar-
cze dla oddziałów prewencji .

Red.

Postrach piratów
Nowe policyjne alfy Romeo już wkrótce
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P raszka – ile to wspomnień
wiąże mnie z tym, wtedy

maleńkim miasteczkiem położo-
nym na krańcach ówczesnego
powiatu wieluńskiego. Z Ryn-
kiem wybrukowanym polnymi ka-
mieniami, na których z hałasem
podskakiwały koła wozów opięte
w metalowe obręcze i rytmicznie
stukały końskie podkowy. Z mały-
mi stadkami krów, owiec i kóz pę-
dzonych codziennie na pobliskie
pastwiska zostawiających po so-
bie obłoczki kurzu i masę parują-
cych „placków”, obszczekiwanych
przez łaskawe, małe i duże, mer-
dające wesoło ogonami kundle,
uganiające się przez cały dzień po
Rynku z nosami przy ziemi i pod-
niesionymi znacząco tylnymi noga-
mi od czasu do czasu pod
ścianami i narożnikami kamieni-
czek oraz drzew w małym parku
rosnących.
Z księdzem Proboszczem, „czer-
stwym mężczyzną” w sile wieku o tu-
balnym głosie i mocno
przerzedzonych na głowie siwych
włosach, który przed niedzielnymi na-
bożeństwami, podwinąwszy wysoko
sutannę uganiał się za nami po ko-
ścielnym placu „zaganiając” nas do
wnętrza kościoła, sprawdzając przy
tym jednocześnie bardzo dokładnie,
którzy uczniowie są uczestnikami nie-
dzielnego nabożeństwa. W tamtych la-
tach uczestnictwo w niedzielnych
nabożeństwach i lekcjach religii było
obowiązkowe. Lekcje religii odbywa-
ły się w szkole i ocena z tego, wtedy
obowiązującego przedmiotu, była wy-
stawiana na świadectwie rzutując na
promocję do następnej klasy.
Z zabytkową studnią i z kilkoma ła-
weczkami w małym parku, w środku
Rynku. Na jednej z nich, czasami,
w ciepłe wieczory zasiadał „Stichu” -
naprawdę nazywał się bodajże Górski
– który wraz ze swoim kolegą, przy
akompaniamencie gitary śpiewali na
dwa głosy. Śpiewali przepięknie.
A słuchali ich wszyscy – my, miesz-
kańcy pobliskiego Internatu, którym
udało się „wyprysnąć” spod czujnego
oka wychowawcy na Rynek, w otwar-
tych oknach mieszkańcy przyrynko-
wych kamieniczek z poduszką lub
kocem podłożonym pod łokcie, aby
ich nie uwierały drewniane parapety
i nawet siostry zakonne mieszkające
przy Rynku. Unosiły się melodie nad
praszkowskim Rynkiem, spychane
czasami powiewami leciutkiego wie-
trzyka, raz w stronę Strojca, raz
w stronę Przedmościa, raz w stronę

Gorzowa.
„Stichu” - to było naprawdę piękne.
Na skraju Rynku stał drewniany, nie-
duży kiosk, w którym można było ku-
pić codzienną prasę, papierosy,
zapałki, itp. W kiosku „królowała”
niezmiernie miła, inteligentna starsza
Pani. Zacna to była Pani – w chwi-
lach naszej „posuchy finansowej” „ra-
towała” nas kilkoma „Mocnymi” lub
„Sportami” wbrew ścisłym zalece-
niom Dyrektora szkoły, który wie-
dział o tych niecnych praktykach.
W zamian, my niewdzięczni, nie po-
trafiliśmy czasami w pełnie Jej doce-
nić. Kiedy wieczorem wracaliśmy
z łaźni, podchodziliśmy do kiosku,
oświetlonego wewnątrz lampą nafto-
wą i pytaliśmy głośno: czy ma Pani
„ Głos”, a po cichutku – Robotniczy.
Po usłyszeniu twierdzącej odpowie-
dzi, odpowiadaliśmy: to prosimy za-
śpiewać. Ci, wtedy młodzi ludzie, to
byliśmy my – uczniowie Zasadniczej
Szkoły Mechanizacji Rolnictwa
w Praszce, zwani popularnie „kleksa-
mi od Franka” z uwagi na zielony
z białą obwódką i literami „ZSMR
Praszka” znaczek szkolny noszony na
lewej stronie swetra lub marynarki.
Przyszli tokarze, ślusarze i mechaniza-
torzy rolnictwa pobierali nauki
w szkole kierowanej przez wspaniałe-
go pedagoga Pana Dyrektora Francisz-
ka Łuckiego.
Ileż on miał z nami pracy i kłopotów,
ile razy wysyłał nas po Rodziców.
Trudno było niekiedy zapanować Pa-
nu Dyrektorowi nad około dwustoma
rozbrykanymi chłopakami. Pan Dy-
rektor był zapalonym botanikiem,
z tej racj i nazywaliśmy Go „Roślin-
ką”. Kiedy ktoś zagrożony był „pałą”
na okres, starał się jak mógł najwięcej
pracować w szkolnym ogrodzie,
w szklarni i w rabatach kwiatowych
okalających główny chodnik, prowa-
dzący od szkolnej bramy pod budy-
nek szkoły. Pochwalony kilka razy
przez Pana Dyrektora wiedział już, że
sprawa pozytywnego stopnia na okres
jest załatwiona.
Z naszych, tamtych Profesorów, naj-
większym szacunkiem i poważaniem
cieszył się Pan Profesor Otton Delong
– Pan od matematyki, maszyn i ciągni-
ków rolniczych. Cóż to był za cudow-
ny, inteligentny i mądry nauczyciel.
Umiał bardzo ciekawie opowiadać
i odpowiadać na różne tematy. Zrów-
noważony, nad wyraz spokojny.
W chwilę po dzwonku na przerwę
wyjmował z kieszeni szklaną, czarną
od smoły i nikotyny cygarniczkę, na-
pełniał ją połówką „Sporta” lub „Moc-

nego”, przypalał zapałką i wciągał
w płuca haust „aromatycznego” dym-
ku. Ileż to razy Pan Dyrektor mówił –
Otto, nie pal przy chłopakach i to jesz-
cze w klasie – Pan Profesor odwracał
się w naszą stronę i z uśmiechem na
twarzy „puszczał” w naszą stronę
„oczko”. Był Pan Profesor posiada-
czem ciężkiego, wojskowego, w zgni-
łozielonym kolorze, motocykla marki
„Harley” z przyczepą. Ileż to razy pu-
cowaliśmy ten motocykl w zamian za
możliwość poprowadzenia tak pięk-
nej maszyny. W pierwszym roku na-
uki mieszkałem w Internacie przy ul.
Złotoryjskiej . Kierownikiem Interna-
tu był Pan Feliks Klimek. Trzymał
nas Pan Feliks żelazną ręką. Gonił za
palenie papierosów i grę w karty.
Miał też Pan Feliks swoje ulubione
„hobby”, polegające na tym, że usta-
wiał nas w dwuszeregu przed budyn-
kiem stołówki i, przechadzając się,
wpajał w nas zasady dobrego wycho-
wania, zwracał uwagę na szkodliwość
palenia papierosów i gry w karty. Za-
łożenie było bardzo wychowawcze,
lecz stanie przez 90 minut było na-
prawdę bardzo uciążliwe, a na domiar

złego powtarzało się trzy, cztery dni
w tygodniu.
W drugim roku nauki mieszkałem
w Internacie prawie w centrum mia-
steczka. Nie pamiętam już, w którym
miesiącu szkoła zatrudniła nową na-
uczycielkę, która miała pomagać nam
w nauce, popilnować nas podczas na-
uki własnej , zająć się kulturą i rozryw-
ką podczas naszego tzw. czasu
wolnego w Internacie. Nauczycielką
tą była Pani Ola Koprowska, niewiele
starsza od nas. Pani Ola była bardzo
ładną i zgrabną kobietą – po cichu
podkochiwaliśmy się w Niej . Pomi-
mo swojego młodego wieku, umiała
nas Pani Ola troszkę „ujarzmić”. Or-
ganizowała nam pogadanki na cieka-
we tematy, poprowadziła szkółkę
tańca, zaczęła organizować zabawy
karnawałowe w świetlicy Internatu.
Jako, że u nas w szkole była tylko jed-
na dziewczyna, na zabawy zapraszali-
śmy dziewczęta z Liceum
Ogólnokształcącego w Gorzowie. Pa-
ni Ola pięknie śpiewała. Na nasze
prośby – jeszcze, jeszcze, odpowiada-
ła – jutro też jest dzień. Biliśmy bra-
wa Pani Oli aż nas bolały dłonie.
Gdy byłem w trzeciej klasie, Pani Ola
odeszła z Internatu do szkoły, została
wykładowcą języka polskiego. Przed
odejściem, w sobie znany tylko spo-

sób, zdołała przekonać Pana Feliksa,
aby Jego „internatowe” pogadanki
nie były tak przesadzone w czasie.
Moim ostatnim wychowawcą klaso-
wym był Pan mgr inż. Zygmunt Goź-
dziewicz. Pan Zygmunt był
„zapalonym” żużlowcem i rajdow-
cem. Jego czerwona WFM-ka była
tak „podrasowana”, że w chwili startu
wyrzucała spod tylnego koła duże ilo-
ści piasku i żużla ze szkolnego po-
dwórka. Pan Zygmunt był wtedy
młodym nauczycielem i z pewną tole-
rancją traktował swoją klasę, a miał
nas w sumie dwunastu. Pan inż. Gna-
cy – od elektrotechniki, szalenie wy-
magający, a mimo to z trudem, i to
dużym, wciskał w nasze młodzień-
cze, pełne szalonych pomysłów łepe-
tyny, podstawy tego, trudnego
przecież, przedmiotu.
Pani Krysia Wolna – od języka rosyj-
skiego. Kiedyś na okres groziła mi
ocena niedostateczna, dokładnie z ro-
syjskiej gramatyki. Obroną oceny mia-
ło być nauczenie się na pamięć, i to
bez jednego zająknięcia, przypadków
gramatycznych – oczywiście w języ-
ku rosyjskim – nauczyłem się i pamię-

tam je doskonale do dnia
dzisiejszego. Recytuję bez zająknię-
cia.
Pan inż. Henryk Sienkiewicz – kie-
rownik warsztatów szkolnych, właści-
ciel nowiutkiego motocykla marki
„Peugeot” o pojemności 250 cm3.
Nauczyciele zawodu, kowale, Pano-
wie Nowak i Szpotański - bodajże
Ignacy - ciągle powtarzali – z was to
będą tylko „zigarmistrze”, kowalskiej
roboty trudno was nauczyć.
Pan Jerzy Szymaczyk – remont ma-
szyn i ciągników rolniczych, strasznie
wybuchowy, potrafił wykonać takie
„opr”, że aż skóra cierpła i włosy sta-
wały na głowie. Chwilę po tym,
uśmiechnięty, ponownie udzielał fa-
chowych porad niezbędnych do re-
montu maszyn i ciągników
rolniczych. Wreszcie Pan narzędzio-
wy – oj! zapamiętali Go zapewne
uczniowie pierwszych klas naszej
szkoły wysyłani przez starszych
uczniów do narzędziowni po „wy-
trzask” na M5. Pan narzędziowy za-
praszał do pomieszczenia, wskazywał
na jakieś narzędzie leżące na posadz-
ce, kiedy delikwent schylił się, aby je
podnieść – na jego tylnej części ciała
lądował z pewną siłą pasek klinowy
i uwaga –Więcej jaj, to sobie ze mnie
nie rób, chłopaku. Ślad w postaci

czerwono-sinej pręgi utrzymywał się
przez kilka dni na wstydliwej części
ciała, a jedna z rąk, co jakiś czas wę-
drowała w to miejsce z zimnym okła-
dem łagodzącym przenikliwy ból.
Dwa lub trzy razy w miesiącu, w so-
botę, mieszkańcy szkolnego Interna-
tu otrzymywali od Kierownika
Internatu zgodę na wyjazd do domu.
Ze względu na tani bilet, jako środek
komunikacji wybieraliśmy kolejkę
wąskotorową, której peron znajdował
się naprzeciw naszej szkoły.
W późne sobotnie popołudnie „pe-
ron” na stacj i kolejki zapełniał się
„kleksami” w brązowych, o świecą-
cych tekturowych daszkach,
uczniowskich czapkach z małymi pa-
kunkami w rękach. Oj , jaki był tam
„rejwach”, jak na żydowskim targu.
Konduktor, a zarazem Kierownik Po-
ciągu, Pan Choczaj , nie mógł dać so-
bie z nami rady. Gonił nas dookoła
pociągu i walił po plecach drzewcem
od chorągiewki, będącej sygnalizato-
rem w porozumiewaniu się z mecha-
nikiem parowozu. Jednym
z mechaników był Pan Nowak. Ni-
skiego wzrostu, z pokaźnym brzusz-

kiem, w czapce o „wyświchtanym”
daszku i kamizelce, której dużo, dużo
brakowało, aby objąć ten cały pokaź-
ny „majdan”. Całość zamykał duży,
zapewne srebrny, zegarek kieszonko-
wy umieszczony w jednej z kieszo-
nek czarnej kamizelki
i zabezpieczony przed wypadnięciem
grubym, świecącym łańcuszkiem.
Pan Nowak był namiętnym palaczem
fajki. Stara to była faja, z bardzo wy-
palonym pojemnikiem na tytoń, za-
gięta ku dołowi, z prawie
przegryzionym ustnikiem.
Nie rozstawał się nigdy Pan Nowak
ze swoją wysłużoną fają. Czy prowa-
dził, przeglądał lub czyścił parowóz,
faja zawsze zwisała z jego ust. Posta-
nowiliśmy, jak tylko nadarzy się oka-
zja, schować Panu Nowakowi faję
i zobaczyć, jaki będzie tego efekt.
Którejś soboty, przed odjazdem po-
ciągu, kiedy Pan Nowak wspólnie
z palaczem sprawdzali zewnętrzny
stan techniczny parowozu, a Pan
Choczaj , rozłożywszy się opodal po-
ciągu na zielonej , pachnącej trawce,
ogrzewany ciepłymi promykami sło-
neczka, z lekka pochrapywał prze-
kręcając się co jakiś czas z boku na
bok, odganiając to jedną, to drugą rę-
ką, natrętną muchę, która bezczelnie
wchodziła do nosa i uszu (nie był to

Praszkowskie lata
wspomina Zbigniew Rasiewicz

foto: Piotr Bartz więcej zdjęć na www.infotydzien.com
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jednak natrętny owad, lecz dwóch
dowcipnisiów przyczajonych po oby-
dwu stronach chrapiącego kolejarza,
którzy trzymanymi w palcach źdźbła-
mi trawy pozorowali wędrówkę mu-
chy po jego twarzy), zauważyliśmy
brak fajki w ustach Pana Nowaka. Za-
pewne fajka znajduje się na jakiejś pó-
łeczce w parowozie –
dedukowaliśmy. Okazało się, że mieli-
śmy rację, fajka tam była - „buchnęli-
śmy” ją więc. Następnie wychyliwszy
głowy z otwartych okien wagonów,
pilnie obserwowaliśmy, co się będzie
działo, bo to już był czas odjazdu po-
ciągu. Przerwawszy drzemkę, Pan
Choczaj przeszedł na tył pociągu,
machnął chorągiewką, dając maszyni-
ście znak do odjazdu pociągu. Pociąg
nie ruszał. Zaniepokojony pośpieszył
zobaczyć, co jest przyczyną zaistnia-
łej sytuacji. Po chwili wrócił oznaj-
miając, że Pan Nowak zgubił faję i,
dopóki jej nie odnajdzie, pociąg nie
ruszy. „Wysypaliśmy się” z wagonów
i zaczęliśmy poszukiwania zaginionej
fajki. Po pewnej chwili fajka odnala-
zła się, leżała na półeczce w parowo-
zie, naładowana tytoniem z połówki
„Sporta”, żarzyła się, wypuszczając
obłoczki „aromatycznego” dymku.
Ruszyliśmy.
Dym z parowozu mieszał się z dym-
kiem z fajki Pana Nowaka, który za-
dowolony, co jakiś czas włączał
parową gwizdawkę, oznajmiając
„wszem i wobec”, że wszystko jest
w porządku i pociąg pędzi dalej . Przy
ponownym wykonywaniu takiego
„numeru” zostaliśmy złapani na „go-
rącym uczynku” przez Pana Chocza-
ja. Oj , działo się wtedy, działo, gonił
nas Pan Choczaj dookoła pociągu
i drzewcem czerwonej chorągiewki
walił, gdzie popadło, krzycząc – Cho-
lerne smyki, znowu kpicie z PKP, te-
raz już naprawdę powiadomię
Dyrektora Szkoły o waszych wybry-
kach. Nie powiadomił – fajny był
chłop. W zamian zgodziliśmy się, że
podczas zimy, kiedy pojedziemy ko-
lejką, zadbamy, aby w wagonach nie
wygasł żaden piecyk węglowy. Tak
były wtedy ogrzewane wagony kolej-
ki.
Różne nazwy miała ta mała kolejka,
raz była ciuchcią, raz ciuchą, imbry-
kiem, to znów cajnikiem. Lecz to nie
było takie ważne, ważne było to, że
zawsze bezpiecznie, chociaż wolno
dowoziła i odwoziła swoich pasaże-
rów do docelowych dla nich stacj i.
Praszka, Kowale, Przedmość, Oża-
rów, Mokrsko, Chotów, Wieluń – tyle
stacj i zapamiętałem. Dzisiaj wspomi-
nając „naszą” ciuchcię, ułożyłem ma-
łą rymowankę na jej temat – można ją
nawet zaśpiewać, jak ktoś woli, do
melodii starej piosenki „Wesoły po-
ciąg”.
„Gnał maleńki pociąg po swych szy-

nach,
Że, aż leciały skry,
Łąki, pola, mijały wolno przed ocza-
mi
Wszyscy razem jechaliśmy na spotka-
nie pięknych chwil,
Wtedy „ ciuchcią” - dziś już tylko
wspomnieniami”
Dokładnie pięćdziesiąt trzy lata upły-
nęły od kiedy po raz pierwszy wsia-
dłem do małego wagonika wieluńsko
– praszkowskiej kolejki wąskotoro-
wej , po której w Wieluniu pozostał
tylko ślad w postaci dworcowego bu-
dynku, zamieszkiwanego przez kole-
jarskie Rodziny. W Praszce natomiast
– społeczność miasteczka, silnie po-
wiązana z historią kolejki wąskotoro-
wej postanowiła, że parowóz
z jednym wagonikiem został ustawio-
ny na dawnej stacj i wąskotorowej
w Praszce. Niestety stał się obiektem
„zainteresowania i działalności” gru-
py wandali. Aby zapobiec dalszej de-
wastacji, ten historyczny obiekt
przeniesiono do centrum miasteczka.
Miejscy rajcowie spisali się na przy-
słowiowy „medal”. Obecnie, zapew-
ne po gruntownym remoncie, zabytek
kolejnictwa Praszki I Wielunia jest
swojego rodzaju atrakcją nie tylko dla
mieszkańców Praszki, lecz również
dla podróżnych, którzy przejeżdżają
przez miasteczko.
Nie sposób pomiąć niektórych moich
kolegów ze szkolnej ławy, z którymi
razem, przez trzy lata pobieraliśmy
nauki w naszej praszkowskiej zawo-
dówce jako przyszli mechanizatorzy
rolnictwa, ślusarze i tokarze.
Zapamiętałem kilku kolegów, absol-
wentów szkoły, rocznik 1960.
Bogdan Zgondek – późniejszy kierow-
nik Filii POM-u Opojowice w Prasz-
ce, obecnie mieszka w Gdyni.
Jurek Tomasik – mieszka gdzieś na
„ziemiach wyzyskanych”, jak to ma-
wiał Pan Rysiu Popiołek w serialu
„Dom”.
Z Bogdanem Pietrzakiem i Antkiem
Bartodziejem czasem się spotykam.
Odeszli na zawsze – Kaziu Stolarek
z Czarnożył, Leszek Anisimo z Opojo-
wic, Wojtek Nowak z Krzyworzeki,
Jurek Kalinowski z Wielunia, Jurek
Nitecki - „Senior” z Nietuszyny, Zby-
szek Marcinkowski z Niedzielska.
Zginął w wypadku drogowym w dro-
dze do pracy – Jurek Szubert, wielu-
niak, podpora naszej szkolnej
drużyny piłkarskiej na lewej obronie,
po ukończeniu szkoły czynny zawod-
nik wieluńskiego WKS-u.
Odszedł na zawsze mój serdeczny,
szkolny kolega, rodowity praszkowia-
nin – Bronek Górski, zwracaliśmy się
do niego, nie wiem dlaczego – Sła-
wek, który w ciężkich czasach, kiedy
mieszkaliśmy na stancji i kiedy było
ciężko z „kasą” wspomagał nas przy-
słowiową „kromką” chleba.

Żyjącym dzisiaj absolwentom – rocz-
nik 1960, siwizna przyprószyła już
skronie, aby przejrzeć codzienną pra-
sę zakładają okulary, a już na pewno,
jako dziadkowie, spacerują ze swoimi
kochanymi wnuczętami, dając im się
„naciągnąć” na słodycze, Coca-Colę,
hamburgera lub na jakąś zabawkę.
Dzisiejszą Praszkę znam tylko z okna
autobusu, którym bardzo rzadko
przez Nią przejeżdżam.
Zniknęły „kocie łby”, którymi wybru-
kowany był Rynek, piękniejszy jest
park w środku Rynku z postojem tak-
sówek opodal, odnowiona zabytkowa
studnia, nowy kiosk z kolorowymi wi-
trynami, już bez kopcącej wieczorem
lamp naftowej i pomnik z figurą
św. Floriana.
Zapewne jak dawniej w ciepłe, letnie
wieczory w otwartych oknach kamie-
niczek okalających Rynek można dzi-
siaj zobaczyć mieszkańców
z podpartymi łokciami na drewnia-
nych, lub wykonanych z komponen-
tów plastykowych okiennych
parapetach obserwujących wieczorne
życie Rynku. Uleciały na zawsze
z Rynku spychane powiewami lekkie-
go wietrzyku melodie i słowa piose-
nek w mistrzowskim wykonaniu
Sticha i Jego kolegi. Małe zagajniki
za „starą” fabryką, które dawały nam
„schronienie” w dniach wagarów za-
mieniły się zapewne w piękne sosno-
we lasy pełne dorodnych
prawdziwków i kozaków. Zapewne
nie ma już piekarni u stóp cmentarne-
go wzgórza - miejsca wiecznego spo-
czynku praszkowskich Żydów, gdzie
codziennie chodziliśmy po chleb i buł-
ki do Internatowej stołówki przy uli-
cy Złotoryjskiej . Nie istnieje już
zapewne stary, drewniany młyn poru-
szany wodami Prosny, obok którego
codziennie przechodziliśmy z Interna-
tu do Szkoły. Niedaleko naszego Inter-
natu mieszkał, jeżeli dobrze
pamiętam nazwisko, Pan Łucki ze
swoją siostrą. To praszkowski listo-
nosz, niedużego wzrostu, o pokaź-
nym brzuszku, zawsze uśmiechnięty.
Gdy obchodził swój rewir, przewie-
szona przez głowę i ramię, wsparta na
pokaźnym brzuszku torba z pocztowy-
mi przesyłkami podskakiwała wesoło
w rytm jego drobnych kroczków. Na
nasze powitanie odpowiadał zawsze
„dzień doberek”, a z podanego słowa
potrafił na poczekaniu ułożyć żartobli-
wą rymowankę.
Ciekawy jestem, jak ułożyło się życie
moich koleżanek i kolegów z tamtych
lat, rodowitych praszkowianek i prasz-
kowian – Krysi Małolepszej , Ali Bar-
toszczyk, Bogdana Sałaty, Jurka
Nalichowskiego, Heńka Mani i in-
nych, których imiona i nazwiska ule-
ciały mi z pamięci. Obecnie, czasami,
mam możliwość porozmawiać o tam-
tej i dzisiejszej Praszce z moimi miły-
mi znajomymi mieszkańcami Praszki,
z którymi spotykam się na imieninach
mojego brata. Obecność Małgosi i Ja-
nusza Grajnertów oraz ich córki Mag-
dy powoduje, że przy ich pomocy
sięgam pamięcią do końca lat pięć-
dziesiątych ubiegłego stulecia, kiedy
to ja i moi koledzy, zwani „kleksami
od Franka”, byliśmy mieszkańcami te-
go małego, lecz bardzo mile wspomi-
nanego miasteczka.

Pozdrawiam Was wszystkich
Zbigniew Rasiewicz - Wieluń
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Janosik z wieluńskiego
Kartki z historii

W trakcie obrad drugiej se-
sji Rady Powiatu w Wielu-

niu uzupełniono skład Zarządu
Starostwa. Wicestarostą rada wy-
brała Marka Kielera ze Stowarzy-
szenia Wspólnota Ziemi
Wieluńskiej. Oprócz Andrzeja
Stępnia – starosty wieluńskiego

i Marka Kielera – wicestarosty,
w składzie zarządu znaleźl i się
także: Krystyna Miśkiewicz. re-
prezentująca podobnie jak wice-
starosta, Stowarzyszenie
Wspólnota Ziemi Wieluńskiej, Jan
Kopeć i Krzysztof Sola z PSL.

jm

Wybór władz Starostwa
Wieluńskiego

Zarząd Starostwa w komplecie

foto:powiat.wielun.pl

W poprzednim numerze pi-
saliśmy o Bernardzie

herbu Wieruszowa, który prze-
żywszy wielką bitwę na polach
Grunwaldu, zginął niedługo po-
tem pod murami Malborka.
Równie ciekawy życiorys miał
inny z Wieruszów Klemens.
Nie znana jest data narodzin Kle-
mensa Wierusza. Jego postać po-
jawia się na kartach histori i
dopiero w 1 438 r. Był on najpraw-
dopodobniej synem Klemensa
Wierusza, chorążego wieluńskie-
go, dziedzica Wieruszowa, Białej,
Kowali i Kątów, uczestnika wiel-
kiej bitwy grunwaldzkiej. W dn. 9
grudnia 1 437 r. w Znojnie na Mo-
rawach zmarł cesarz Zygmunt
Luksemburski. W Czechach i na
Śląsku rozgorzała wojna o sukce-
sję po nim. Początkowo tron wę-
gierski i czeski objął Albert I I
Habsburg. Po nagłej śmierci na
czerwonkę króla czeskiego i wę-
gierskiego (październik 1 439 ro-
ku), większość możnowładztwa
węgierskiego, której przewodził
wojewoda Jan Hunyadi, powołała
wówczas na tron króla polskiego
Władysława I I I (Warneńczyka),
ubiegającego się także o koronę
czeską. Elekcji tej nie uznała jed-
nak królowa wdowa Elżbieta, któ-
ra już po śmierci Albrechta
urodziła syna, Władysława Pogro-
bowca, i pragnęła zapewnić mu oj-
cowskie dziedzictwo.
W Czechach i na Śląsku walki roz-
gorzały na nowo. Jedną ze stron
tego konfl iktu był Konrad VI I Bia-
ły, książę oleśnicko – kozielski. To-
czył on wówczas spór
z Wrocławiem o należne mu po
bracie Konradzie V Kantnerze pra-
wa do dochodów czerpanych od
mieszkańców Wrocławia z tytułu
renty królewskiej i ceł. Miał on na-
dzieję, że przy okazji większego
konfl iktu międzynarodowego uda
mu się wyegzekwować od wrocła-
wian należne mu pieniądze.
W ten sposób niegdysiejszy prze-

ciwnik Polaków z czasów bitwy
pod Grunwaldem (walczył po stro-
nie krzyżackie i dostał się do nie-
woli), został głównym filarem
stronnictwa jagiel lońskiego na Ślą-
sku i jedynym wśród Piastów ślą-
skich przedstawicielem tej
orientacji . Od 1 440 roku toczyły
się lokalne walki pomiędzy Konra-
dem VII Białym a wojskami wro-
cławskimi. Pod skrzydła księcia
oleśnicko-kozielskiego garnęli się
żądni łupu awanturnicy, często
związani wcześniej z ruchem hu-
syckim, jak Hinko Kruszyna z Lich-
tenburka, bracia Czirnowie czy
Jan Kolda z Żampachu. Do tego
towarzystwa dołączył także nasz
bohater Klemens z Wieruszowa.
Konfl ikt zaostrzył się gwałtownie
w 1 441 roku, gdy na teren Śląska
(w okolicach Namysłowa) wtar-
gnął oddział rycerstwa z Wielko-
polski. Wierusz wraz ze swymi
oddziałami organizował wyprawy
zbójeckie na miasta śląskie. Łupił
i rabował tak bardzo, że niedługo
potem królowa wdowa Elżbieta
wysłała przeciwko Polakom het-
mana, austriackiego szlachcica
LeonardaAssenheimera. Założyw-
szy bazę operacyjną w Namysło-
wie, Assenheimer atakował
oleśnickie posiadłości Konrada
VI I , a także pobliską ziemię wie-
luńską. W 1 442 r. napadł także na
Wieruszów wraz z istniejącym tu
zamkiem, które zdobył i zniszczył.
Klemens Wierusz dostał się do
niewoli i spędził bl isko 5 lat w lo-
chach ratusza we Wrocławiu. Wy-
szedł na wolność dopiero po

zawarciu pokoju wieluńskiego, za
wstawiennictwem króla polskiego
Kazimierza Jagiel lończyka.
Po wyjściu z więzienia Klemens
podpisał dokument, iż nigdy nie
wstąpi na zbójnicką ścieżkę. Sło-
wa nie dotrzymał. Niedługo po-
tem wraz ze swym synem Janem
przekroczył śląską granicę po to,
aby złupić Byczynę. W pobliżu
miasta napotkał oddział rycer-
stwa śląskiego. W potyczce zgi-
nął Klemens Wierusz, jego syn
Jan oraz Mikołaj Kempiński. Jan
Długosz, który już wcześniej za-
biegał o uwolnienie Klemensa
z wrocławskiego więzienia, bar-
dzo żałował, że Kazimierz Jagiel-
lończyk nie pomścił śmierci
rycerza.
Kacper Niesiecki pisząc o herbie
Wieruszowa, tak opisał te wyda-
rzenia: Pierwsze początki tego
herbu Rakuszanin Wieluński kraj
najechał, Wieruszów złupił, i Kle-
mensa Wierusza, Pana tamtego
miejsca pojmał, i więził, działo się
to w roku 1 442. W roku zaś 1 450.
według Bielsk. fol. 393. Szlachta
Wieluńska miel i potrzebę znacz-
ną u Byczyny, z Janem Gelsem
Ślęzakiem, ale porażeni i pobici,
Klemens i Jan Wieruszowie i Mi-
kołaj Kempiński trupem legl i .
Po jego śmierci rządy nad dobra-
mi przejęła wdowa po poległym
rycerzu.
W 1 455 r. najemnicy śląscy pod
wodzą Morawianina Jerzego
Sztosa i wygnanego z kraju za
popełnione przestępstwa Polaka
Jana Świeborowskiego najechali
i zniszczyli ponownie tereny przy-
graniczne, w tym i dobra wieru-
szowskie. Zniszczone
i podupadłe dobra 1 467 r. zakupił
Jan Kępiński z Baranowa, który
cztery lata później odstąpił go
swemu bratu Wierzbięcie.

Jacek Majdański

Rozpoczynają się przygoto-
wania do budowy drogi

ekspresowej S8. Dwa lata temu
o jej przebieg walczyli mieszkań-
cy i politycy województwa łódz-
kiego.
Na stronach internetowych Gene-
ralnej Dyrekcji Dróg Krajowych
i Autostrad Oddział w Łodzi ogło-
szone zostały już przetargi na bu-
dowę drogi ekspresowej S8 na
odcinkach w powiatach wieruszow-
skim, sieradzkim, zduńskowolskim
i łaskim. Po ich zakończeniu roz-
poczną się budowy 4 nowych wę-
złów drogowych.
Droga ekspresowa jak donosi ofi-
cjalny portal Generalnej Dyrekcji
Dróg Krajowych i Autostrad w wo-
jewództwie łódzkim będzie prze-
biegać przez Walichnowy, Sieradz
a dalej do Łodzi.

Wszystkie przetargi mają być roz-
strzygnięte w przyszłym roku. Są
dwuetapowe. Jeżeli zostaną roz-
strzygnięte zgodnie z przewidywa-
niami, to GDDKiA w marcu
przyszłego roku podpisze pierw-
szą umowę z wykonawcą. Wtedy
budowa mogłaby się rozpocząć
jeszcze w 2011 roku. Ostatnie
z umów maja być podpisane
w sierpniu 2011 r. Od Walichnów
do Łasku została podzielona na 9
odcinków.
Odcinek 1 Węzeł Walichnowy -
2 km. Okres realizacji - 20 miesię-
cy od podpisania umowy.
Odcinek 2 Walichnowy - Węzeł
"Złoczew" z węzłem - 1 9 km.
Okres realizacji to 27 miesięcy.
Przewidziane sąm. in. budowa wę-
zła drogowego Złoczew, budowa
Miejsca Obsługi Podróżnych Choj-
ny wraz z infrastrukturą technicz-

ną, budowa obwodu utrzymania
OUS Złoczew, przebudowa drogi
krajowej nr 45, przebudowy dróg
powiatowych i gminnych.
Odcinek 3 Łącznik S8 do dróg kra-
jowych 1 2 i 1 4 - 6,1 km. Okres re-
al izacji to 27 miesięcy.
Odcinek 4 Złoczew - Węzeł Sie-
radz-Południe z węzłem -
1 9,6 km. Okres realizacji to 27
miesięcy od podpisania umowy.
Odcinek 5 Sieradz-Południe -
Łask - 33,7 km. Okres realizacji to
27 miesięcy.
Odcinki 6 i 7 Węzły Łask i Róża.
Okres realizacji to 27 miesięcy.
Odcinek 8 Węzeł Róża - Węzeł
Wrocław bez węzła 1 9,4 km.
Odcinek 9 Węzeł Wrocław 1 ,3 km
S8 + 2,8 km autostrady A-1 .
Z zapowiedzi najbardziej cieszą
się mieszkańcy. Nareszcie będę
mógł szybciej i bezpieczniej doje-

chać zarówno do Łodzi jak i Wro-
cławia – cieszy się młody
biznesmen z Białej. Większość
jednak zainteresowanych próbuje
dowiedzieć się jak będzie wygląda-
ła sprawa wykupu gruntów. Już
obok korytarza związanego z dro-
gą S8 pojawil i się geodeci, którzy
wykonują pomiary. Do mieszkań-
ców jednak nie dotarło jak dotych-
czas żadne pismo w tej sprawie.
Generalna Dyrekcja Dróg Krajo-
wych i Autostrad, jako przedstawi-
ciel Skarbu Państwa, z mocy
prawa stanie się właścicielem
wskazanych w decyzji działek nie-
zbędnych do budowy drogi. Decy-
zję o zezwoleniu na realizację
inwestycji drogowej wyda wojewo-
da. I wtedy dopiero poinformuje
o tym fakcie zainteresowanych.
Na planowanym odcinku od Wa-
l ichnów do Łasku mają powstać 4

miejsca obsługi podróżnych:
w Chojnach, w Dąbrowie Wielkiej
koło Sieradza, w Sięganowie koło
Łasku i w Guzewie.
Trasa S8 wyposażona będzie
w elementy ochrony środowiska.
W celu ochrony przed hałasem
powstaną ekrany akustyczne. Na
ekranach przeźroczystych zapro-
jektowano nadruki z czarnej fol i i
dla minimalizacji ryzyka zderzenia
się ptaków z ekranami. Ekrany
będą miały w zależności od po-
trzeb wysokość od 3 do 8 m. Wy-
budowane zostaną także
przejścia dla zwierząt, a na nich
będą zamontowane osłony prze-
ciwolśnieniowe. Cała trasa zosta-
nie ogrodzona.
Powstaną również kładki dla pie-
szych nad drogą. Przejazd drogą
będzie bezpłatny dla samocho-
dów osobowych i pojazdów do
3,5 tony. Pierwsze odcinki S8
w naszym regionie powinny być
gotowe w roku 201 3, najpóźniej
na przełomie roku 201 4.

Jacek Majdański

Decyzje w sprawie budowy S8 podjęte
II etap Walichnowy - Łask
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Wójt Gminy Skomlin
Włodarze naszych gmin

G rzegorz Maras – lat 43, absolwent
Akademii Rolniczej we Wrocławiu.

Żonaty, ojciec 1 3-letniego Marka. Czło-
nek PSL, w wyborach startował z KWW
Współpraca dla Gminy Skomlin.
W pierwszej turze głosowania otrzymał
78% poparcia.

Po raz pierwszy wójtem wybrany został
w 1 998 r. W poprzednich wyborach uzyskał
identyczny wynik, również 78%. Funkcję
wójta Gminy Mokrsko pełni czwartą kaden-
cję. W poprzednich wyborach nie miał
kontrkandydata. W tym roku takowy się już
pojawił, a mimo to na Wójta Marasa poszło
glosować tyle samo mieszkańców co po-
przednio. Wśród największych swoich suk-
cesów wymienia projekt „Odnowa centrum
miejscowości Skomlin”. Kosztował on 984
402 zł, z czego blisko 77% środków było re-
fundowanych. Niezwykle cieszą go postę-
py związane z kanalizacją gminy. Ostatni
real izowany etap był już szóstym. W ra-
mach niego wykonano 1 km 888 m kolekto-
ra głównego i 1 km 79 m przyłączeń.
Dzięki temu już 2/3 mieszkańców gminy
ma możliwość przyłączenia się do kolekto-
ra. Ponadto skanalizowano także Walen-
czyznę i Wichernik. Łącznie budowa
kolektorów wraz z przyłączami kosztowała
gminę ponad 2 mln 1 00 tys. zł. I tu również
część środków pozyskana została ze źró-
deł zewnętrznych. Wymieniony został wo-
dociąg na „Kapkazie” oraz wybudowany
2,5 km odcinek do miejscowości Klask Ma-
ły. Remontowi poddano studnię głębinową
we Wróblewie. Wymieniono oświetlenie
ul iczne, wybudowano linię oświetlenia ul icz-
nego przy ul. Targowej w Skomlinie. Wyko-
nanych zostało także kilka inwestycji
związanych z oświatą, mi.n. : remont kotłow-
ni przy Zespole Szkół w Skomlinie (obec-
nie do ogrzewania szkoły wykorzystuje się

biomasę), wymiana pieca CO w kotłowni
przedszkola, termomodernizacja stropoda-
chów, montaż monitoringu. Straż pożarna
w Skomlinie wzbogaciła się o samochód
bojowy marki Mercedes (86% kosztów po-
zyskanych z funduszy zewnętrznych).
Również mniejsze jednostki, takie jak:
OSP Wichernik i OSP Wróblew otrzymały
wozy bojowe Renault i Iveco. I w tym przy-
padku władze pozyskały dodatkowe fundu-
sze zewnętrzne. Dzięki współpracy
w ramach programu „e-łodzkie” wzbogaco-
no się o sprzęt komputerowy o wartości
bl isko 1 00 tys. zł. Wybór najważniejszych
inwestycji nie byłby pełny, gdyby nie wspo-
mnieć o drogach. Łącznie wykonano około
7 km dróg o nawierzchni twardej i żużlo-
wej. Część z nich połączona była z chodni-
kami. Do wykonania wspomnianych
inwestycji nie wystarczyłyby środki własne.
Dlatego tak ważne było ich pozyskiwanie
środków zewnętrznych. Udało się je zdo-
być m. in. z: Starostwa Powiatowego
w Wieluniu, Wojewódzkiego Funduszu
Ochrony Gruntów Rolnych w Łodzi, Pro-
gramu Rozwoju Obszarów Wiejskich, Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony
Środowiska w Łodzi, Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego dla województwa
łódzkiego, funduszy europejskich. Prioryte-
tami na przyszłość dla Wójta Grzegorza
Marasa są: kontynuacja budowy dróg, roz-
budowa oczyszczalni ścieków, kanalizacja
południowo –zachodniej części gminy, roz-
budowa ośrodka zdrowia. Ma nadzieje tak-
że na wybudowanie boiska rekreacyjnego
w Topolinie oraz budowę hali widowiskowo
– sportowej przy Zespole Szkół w Skomli-
nie. Liczy także na dalszą dobrą współpra-
cę z organizacjami pozarządowymi na
terenie Gminy Skomlin.

Jacek Majdański

J ózef Suwara – lat 55, absolwent Wy-
działu Prawa i Administracji Uniwer-

sytetu Łódzkiego. Żonaty, ojciec dwóch
córek, jest już również dziadkiem. Czło-
nek Sojuszu Lewicy Demokratycznej,
w wyborach startował z KWW Józefa Su-
wary Gmina Lututów – Nasz Wspólny
Dom. W pierwszej turze głosowania za-
brakło mu zaledwie 0,11% do uzyskania
wymaganej większości. W drugiej turze
uzyskał 62% poparcia.

Z samorządem lokalnym związany jest już
od 1 984 r. Wtedy to został radnym i wice-
przewodniczącym Gminnej Rady Narodo-
wej. W 1 989 r. został Naczelnikiem,
a w następnym roku Wójtem Gminy Klono-
wa, która to funkcję pełnił do 1 994 r.
W 1 998 r. ponownie został radnym Rady
Gminy w Lututowie. W 2002 r. został wój-
tem Gminy Lututów. Obecna jest już trze-
cią kadencją na tym stanowisku.
Zapytany o swoje największe sukcesy na
pierwszym miejscu wymienia pozyskanie
funduszy na koszty usuwania skutków gra-
dobicia w 2007 r. Na ten cel udało mu się
uzyskać z budżetu państwa 771 tysięcy zło-
tych. Poza tym cieszy go budowa Orlika
wraz z przylegającą doń infrastrukturą so-
cjalną. Z kolei ta inwestycja kosztowała
gminę zaledwie 1 7 600 zł. Dzięki niej mło-
dzież Lututowa osiągnęła już l iczne sukce-
sy sportowe, jak choćby: I miejsce
dziewcząt w piłkarskiej „Orl ikowej Lidze Mi-
strzów”, drugie miejsce w swojej kategori i
zajęl i chłopcy z Lututowa. Podobne sukce-
sy odnosiły też siatkarki i koszykarki. Naj-
młodsi zyskali dmuchaną zjeżdżalnię
i figloraj.
Ale nie tylko dzieci wspiera Wójt Lututowa.
Dorosłym buduje drogi, wodociągi, kanali-
zację, ociepla budynki. Z uwagi na rozpro-
szony charakter zabudowy wiele
przysiółków w gminie jak dotychczas po-
zbawionych było wody bieżącej. Zbudowa-

no wodociągi: :Jeżopole – Józefina –
Kluski, Bielawy, Dobrosław, Brzozowiec,
Ostrycharze, Popiel ina. Wykonano także
rewital izację rynku, docieplono wiele bu-
dynków, głównie obiektów oświatowych,
modernizowano kotłownie. Również
w dziedzinie drogownictwa Wójt może po-
szczycić się sukcesami. Na modernizację
dróg wydanych zostało bl isko 2 mln zło-
tych. Zmodernizowano drogi gminne we
wsi Dobrosław, Łęki Duże, Swoboda,
a także ulice: Cmentarna i Ogrodowa
w Lututowie.
Gmina wspierała modernizacje remiz stra-
żackich w Piaskach, miejscowości Łęki,
Chojny, Huta, Dobrosław, Świątkowice,
Niemojew. OSP Chojny otrzymało nowy
wóz strażacki.
Pieniądze na inwestycje pochodzą przede
wszystkim z budżetu gminnego. Ale ponie-
waż ten budżet jest skromny Wójt Suwara
stara się pozyskiwać fundusze zewnętrz-
ne, m. in. z Urzędu Marszałkowskiego
w Łodzi, Funduszu Ochrony Gruntów Rol-
nych, Regionalnego Programu Operacyj-
nego Województwa Łódzkiego,
Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środo-
wiska, Ministerstwa Edukacji Narodowej,
Narodowego Programu Przebudowy Dróg
Lokalnych a także funduszy europejskich.
Wśród priorytetów w najbl iższym czasie
Wójt Suwara wymienia: modernizację dro-
gi gminnej Chojny – Wiry – Kłoniczki, ul icy
Ogrodowej, budowa kanalizacji i moderni-
zacja oczyszczalni ścieków, dalsza termo-
modernizacja budynków użyteczności
publicznej, kolejny etap rewital izacji rynku,
a także rozwój przydomowych oczyszczal-
ni ścieków. Jak zapewnia Wójt nie zabrak-
nie także pieniędzy na kulturę, sport,
oświatę dziedzictwo narodowe, jak rów-
nież organizacje społeczne działające na
terenie gminy.

Jacek Majdański

Wójt Gminy Lututów
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W środowe popołudnie, 1 5
grudnia, pomiędzy miej-

scowościami Skrońsko a Kozło-
wice, w szczerym polu rozbił
się śmigłowiec Bell 407, należą-
cy do lokalnego przedsiębiorcy.
Pilot śmigłowca nie odniósł po-
ważniejszych obrażeń.
Miejsce wypadku zostało zabez-
pieczone przez policję i straża-
ków z OSP Gorzów Śląski do
czasu przyjazdu ekspertów z Ko-
misj i Badania Wypadków Lotni-
czych, która zbada przyczynę
wypadku.
Nieoficjalnie dowiedziel iśmy się,
że świadkiem wypadku było
mieszkające w pobliżu dziecko,
które powiedziało o tym mamie, ta
z kolei zawiadomiła odpowiednie
służby dodając słowo "prawdopo-
dobnie".
Służby nie zlekceważyły zgłosze-

nia i na miejsce wypadku przyje-
chało kilka zastępów strażaków,
na miejscu zastal i rozbity śmigło-
wiec i pi lota. Helikopter został na-

tychmiast zabezpieczony przed
pożarem a wycieki zneutral izowa-
ne.

red

S tało się już tradycją, że
w okresie przedświątecz-

nym uczniowie ze Szkoły Pod-
stawowej w Burzeninie
pomagają swoim kolegom i ko-
leżankom z ławki szkolnej.

Od kilku lat organizowana jest ak-
cja „ I Ty możesz zostać Świętym
Mikołajem”. Harcerze zbierają pie-
niądze oraz artykuły spożywcze,
z których jest przygotowywanych
ok. 30 paczek żywnościowych,
(zbiórkę umożliwia kierownictwo
marketu „Pszczółka”). Pomoc skie-

rowana jest do dzieci, które z po-
wodów losowych lub zdrowotnych
znajdują się w trudnej sytuacji ma-
terialnej i życiowej. Do akcji włą-
cza się również „mały samorząd ”
organizując w szkole loterię fan-
tów z przyniesionych przez dzieci
zabawek. Nad jej przygotowania-
mi czuwająA. Kraśkiewicz, I . Stęp-
nik, E. Wojciechowska.
Organizatorkami i koordynatorami
całej akcji są .A. Pertkiewicz i R.
Tomaszewska.

R. Tomaszewska

W Zespole Szkół w Burze-
ninie w dniu 1 5 grudnia

br. odbył się spektakl „”Siła
przyjaźni” w wykonaniu akto-
rów z Teatru Kurtyna w Krako-
wie. Jest to zespół grający tzw.
sztuki profilaktyczne dla mło-
dzieży szkolnej. "Siła przyjaźni"
to historia o Tomku i Oli i o ich
przyjaźni, która przetrwała pró-
bę czasu. Ola potrafiła, w imię
przyjaźni, wytłumaczyć Tomko-
wi, że poznani na osiedlu nowi
ziomale nie są jego kolegami,
bo namawiali go do palenia pa-
pierosów, picia alkoholu, uży-
wania narkotyków. Te
wszystkie używki są bardzo
szkodliwe dla zdrowia.
Zarówno przedstawienie jak i po-
gadanka pozwoliła uczniom pogłę-
bić wiedzę na temat szkodliwości
używek w życiu człowieka, szcze-
gólnie młodego. Dowiedziel i się
oni również, że alkohol czy narko-
tyki mogą mieć zgubny wpływ nie

tylko na zdrowie czy życie, lecz
również dotykają osób bliskich,
niszcząc rodzinę, więzi przyjaźni,
bl iskich. Przedstawienie, zrealizo-
wane z dużym poczuciem humo-
ru, bardzo się widzom spodobało.

Artyści wykorzystywali w swej
grze między innymi elementy hip-
hopu, a także zachęcali publ icz-
ność do aktywnego udziału
w spektaklu.

red

Rozbity śmigłowiec
Awaryjne lądowanie helikoptera

Już po raz drugi Starostwo Powia-
towe w Wieruszowie oraz Gminny
Ośrodek Kultury, Sportu i Turysty-
ki w Sokolnikach zorganizowały
Przegląd Chórów i Zespołów Śpie-
waczych. Przegląd odbył się
w dniu 11 grudnia br. w kościele
parafialnym św. Mikołaja w Sokol-
nikach. Wzięły w nim udział 4 chó-
ry: Chór Męski przy kościele
parafialnym N.S.P.J. w Dzietrzko-
wicach, pod dyrekcją organisty Jó-
zefa Rybskiego, Schola dziecięco
– młodzieżowa przy kościele para-
fialnym p.w. św. Marcina Biskupa
w Walichnowach. , prowadzona
przez Agnieszkę Gnych i Barbarę

Pieprzyk, Chór mieszany przy ko-
ściele parafialnym N.S.P.J.
w Dzietrzkowicach, - organista
Józef Rybski, Chór przy kościele
parafialnym p.w. św. Mikołaja
w Sokolnikach, pod kierownic-
twem ks. Kazimierza Wawrzynia-
ka. Ponieważ impreza miała
charakter przeglądu, dlatego
wszystkim chórom wręczone zo-
stały pamiątkowe statuetki i kosze
słodyczy. Aktem kończącym im-
prezę było błogosławieństwo
udzielone przez ks. Wawrzyniaka
i wspólne odśpiewanie Czarnej
Madonny.

jm

N iezwykły prezent na pod
choinkę zafundowała gmi-

na Lututów swoim milusińskim.
Otwarty został bowiem figloraj,
z którego wszystkie dzieci ze
szkół podstawowych z terenu gmi-
ny Lututów mogą korzystać za dar-
mo. Inwestycja kosztowała
1 00 tys. , a pieniądze zostały pozy-
skane z Urzędu Marszałkowskie-
go w Łodzi. Sala zabaw dla dzieci
została urządzona w części budyn-

ku socjalnego na stadionie.
Red.

Wwalce z nałogami
Siła przyjaźni

Więcej zdjęć na www.infotydzien.com

Więcej zdjęć na www.infotydzien.com

W Sokolnikach
II Wieruszowski Przegląd

Chórów

Lututów dzieciom
Figloraj na gwiazdkę

Dzieci dzieciom
Z Burzenina

J uż po raz 4 gmina Konopni-
ca otrzymała tytuł i certyfi-

kat „Gmina Fair Play” –
Certyfikowana Lokalizacja Inwe-
stycji 201 0. W tym roku certyfi-
kat został przyznany Konopnicy
w kategorii Gmina Wiejska Wie-
lofunkcyjna.
Konkurs "Gmina Fair Play" – Cer-
tyfikowana Lokalizacja Inwestycji
jest afi l iowany przy Krajowej Izbie
Gospodarczej, a jego organizato-
rem jest Instytut Badań nad Demo-
kracją i Przedsiębiorstwem
Prywatnym, który ma wieloletnie
doświadczenie w dziedzinie pro-
mocji etyki i wspierania przedsię-
biorczości zarówno po stronie
biznesu, jak i samorządów lokal-
nych. Doświadczenia Instytutu po-
zwoliły wysnuć tezę, że skoro
istnieją godne naśladowania
przedsiębiorstwa, to również istnie-
ją wzorcowe społeczności, gminy

promujące zrównoważony rozwój,
korzystny zarówno dla lokalnej
społeczności, jak i dla biznesu.

Głównym celem konkursu jest
wyróżnienie i promocja gmin
"przyjaznych dla inwestorów",
zwiększenie zainteresowania in-
westorów i mediów gminą, pro-
mowanie przejrzystych relacj i
z przedsiębiorcami i społeczno-
ścią lokalną, promowanie współ-
pracy pomiędzy biznesem
a gminami przyjaznymi dla inwe-
storów. Konkurs zorganizowany
został już po raz 9.

jm

Konopnica
Gmina Fair Play
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J uż za kilka dni będziemy
mogli obejrzeć wspaniały

spektakl w wykonaniu słońca
i księżyca. 4 stycznia 2011 r. sta-
niemy się świadkami częściowe-
go zaćmienia słońca. Ostatnie
tego typu zjawisko miało miej-
sce w 2003 r. , następne
20.03.201 5 r.

Wówczas jednak warunki obser-
wacyjne były mniej dogodne niż
te, które mają panować 4-tego
stycznia. Słońce wschodziło już
zaćmione, pierwszy kontakt miał
miejsce, gdy nasza gwiazda była
jeszcze pod horyzontem (w więk-
szości kraju, wschodziła już po
maksymalnej fazie). Tym razem,
zaćmienie ma być widoczne w ca-
łości, od pierwszego do ostatnie-
go kontaktu, jedynie w części
północno-zachodniej kraju Księ-
życ zdąży przysłonić niewielką
część tarczy Słońca, tuż przed
wschodem. Zakończy się, gdy na-
sza Gwiazda Dzienna będzie zale-
dwie kilkanaście stopni nad
południowo-wschodnim horyzon-
tem. Księżyc zakryje ok. 80% tar-
czy słonecznej, dla terenów Polski

(80% - południowa Polska; 83% -
północna Polska). Maksymalna
faza będzie widoczna z terenów
Płw. Skandynawskiego i wyniesie
85%. W Polsce, najwcześniej do
pierwszego kontaktu dojdzie na
południu kraju. Dla terenu nasze-
go regionu zaćmienie rozpocznie
się ok. 8.1 1 . Największa część
Słońca zostanie zakryta ok. 9:33,
a zakończy ok. 11 :01 .

Zjawisko będzie dobrze widoczne
w całej Europie (z wyjątkiem Is-
landii , Wysp Owczych i północ-
nych krańców Półwyspu
Skandynawskiego), a także
w Afryce Północnej, na Bliskim
Wschodzie, w Azji Środkowej
i zachodnich Chinach - częściowe
zaćmienie Słońca.
Taniec Słońca z Księżycem nie
należy obserwować przez zady-
mione szkiełko czy płytę kompak-
tową, a jedynie za pomocą
specjalnych fi ltrów umożliwiają-
cych bezpieczne spoglądanie na
zjawisko.

Jacek Majdański

Niebo w styczniu
Zaćmienie Słońca

J eszcze tylko do piątku 31
grudnia 201 0 r. można wy-

mienić stare banknoty i monety
na nowe w Narodowym Banku
Polskim lub innym banku krajo-
wym prowadzącym obsługę ka-
sową. Operacja ta zakończy
proces denominacji złotego roz-
poczęty 1 stycznia 1 995 roku.
Wiele osób zatrzymało sobie na
pamiątkę stare złotówki, choć dziś
już niewielu pamięta, że przed
1 995 r. nie kojarzyły się z walutą,
której można ufać. Nie szanowa-
no jej. Wyśmiewano się z niej,
a co bardziej złośl iwi aby wyrazić
dezaprobatę składali banknoty
w specjalny sposób. Wówczas
z oryginalnego napisu o tym, że
są to legalne środki płatnicze w na-
szym kraju, można było odczytać,
że: "Bilety Narodowego Banku Pol-
skiego są. . . niczym w Polsce". Zło-
tówek nie warto było trzymać,
stąd wielkie było zainteresowanie

lokowaniem oszczędności w dola-
rach, czy niemieckich markach.
Zarówno pensje jak i codzienne
wydatki l iczone były w mil ionach.

Denominacja została przeprowa-
dzona na podstawie ustawy o de-
nominacji złotego z dnia 7 l ipca
1 994 r. Zgodnie z postanowie-
niem ustawy wprowadzono nową
jednostkę pieniężną o nazwie
"złoty", która ma wartość równą
1 0 000 starych złotych. Najmniej-
szą kwotą podlegającą wymianie
jest 1 00 starych złotych (co sta-
nowi 0,01 złotego, czyl i 1 grosz)
lub jej wielokrotność. Wszelkie
prawa majątkowe, zobowiązania
i należności pieniężne, które po-
wstały przed 1 stycznia 1 995 r.
podlegają także przeliczeniu - 1 0
000 starych złotych równe 1 złoty.
Wszelkie rozl iczenia finansowe
i zapisy księgowe, począwszy od
dnia 1 stycznia 1 995 r. dokonywa-

ne są wyłącznie w "nowych"
złotych.

Jednakże ci, którzy zechcą
wstrzymać się w chwil i
obecnej z wymianą mogą
być pewni, że za kilka lat ich
cena wzrośnie. Już teraz na
portalach aukcyjnych za je-
den stary banknot 1 00-zło-
towy (obecnie 1 gr.) można
dostać 25 zł, czyl i znacznie
więcej niż w banku.

jm

Skutki denominacji
Wymiana banknotów tylko

do piątku W Muzeum Ziemi Wieluń-
skiej można oglądać

obecnie wystawę eksponatów
nadesłanych na Konkurs Szo-
pek Bożonarodzeniowych. Ogło-
szenie wyników konkursu
nastąpi na uroczystym spotka-
niu wszystkich twórców w dniu
5 stycznia 2011 r. Jak nas poin-
formowała Magdalena Dziekan –
asystent muzealny Muzeum Ziemi
Wieluńskiej na konkurs nadesła-
nych zostało 1 00 szopek w trzech
kategoriach: szkoły podstawowe,
gimnazja i szkoły ponadpodstawo-
we. Wśród nadesłanych prac 1 5
wykonanych zostało zbiorowo.
Nad szopkami pracowały nawet
całe klasy. Przysłane zostały z
trzech powiatów: wieruszowskie-
go, wieluńskiego i sieradzkiego.

I lość nadesłanych prac mile nas
zaskoczyła– mówi Pani Magdale-
na Dziekan. Mam nadzieję, że
dzięki takim konkursom tradycja
budowy szopek bożonarodzenio-
wych przetrwa jeszcze długie lata.
Poza tym jednym z najważniej-
szych celów konkursu byłą świą-
teczna integracja rodzin i to nam
się udało.
Na wystawie można oglądać nie
tylko szopki wykonane z tradycyj-
nych materiałów, takich jak słoma
i drewno, ale także z makaronu,
popcornu, chleba.
W sąsiedniej sal i prezentowana
jest natomiast wystawa "Tradycje
bożonarodzeniowe w rzeźbie ludo-
wej". Ekspozycja przedstawia wy-
konane w drewnie szopki
bożonarodzeniowe, grupy kolędni-

cze i inne motywy związane ze
świętami Bożego Narodzenia.
Autorami prezentowanych na wy-
stawie rzeźb są twórcy ludowi z
terenu ziemi wieluńskiej oraz
miejscowości ościennych. Ekspo-
naty stanowią własność Muzeum
Ziemi Wieluńskiej oraz Muzeum
Okręgowego w Sieradzu.

Jacek Majdański

WMuzeum Ziemi Wieluńskiej
Wystawa Szopek Bożonarodzeniowych

Więcej zdjęć na www.infotydzien.com

Pałac złoczewski na co
dzień tętni gwarem i śmie-

chem dzieci. Ale ostatnie dwa
tygodnie przed świętami przeży-
wał prawdziwe oblężenie. O wy-
stawie związanej z konkursem
„Boże Narodzenie w życiu tradycji
i obyczajach” pisal iśmy już dwa ty-
godnie temu. W dniu 1 5 grudnia
201 0 r. nastąpiło jego rozstrzy-
gnięcie. W kategori i szopek I miej-
sce zajęła: Martyna Skotarska ze
Szkoły Podstawowej w Unikowie,
najpiękniejszego anioła wykonała
Natal ia Karbowiak ze
stoleckiej podstawówki,
a stroik Marta Serweta,
również z SP Stolec.
W pozostałych katego-
riach wygrały: choinki –
Piotr Chałubiec z SP Sto-
lec, kartki świąteczne –
Ewelina kapica z SP Zło-
czew, pudełka – Julita
Owczarek z SP Uników,
inne – Kacper Sworowski
– SP Stolec. Wystawa
zorganizowana przez
MOK w złoczewskim pa-
łacu jest dostępna dla
zwiedzających w dniach
od 1 5.1 2.201 0 r. do 1 4.01 .2011 r.
Dzień wcześniej ślubowanie na
uroczystej sesj i złożyła Burmistrz
Złoczewa – Jadwiga Sobańska.
"Obejmując Urząd Burmistrza Mia-
sta uroczyście ślubuję, że docho-
wam wierności prawu ,
a powierzony mi urząd sprawo-
wać będę tylko dla dobra publicz-
nego i pomyślności mieszkańców
Gminy" – przyrzekała Pani Bur-
mistrz stojąc przed radnymi. Jed-
nocześnie pożegnano
odchodzącego ze stanowiska Bur-
mistrza – Antoniego Kucharskie-
go. Uroczystość odbyła się
w wielkiej sal i pałacu.

W sobotę 1 8 grudnia br. w pałacu
było wyjątkowo tłoczno. Tego dnia
wszystkie szkoły z terenu gminy
Złoczew przedstawiały przygoto-
wane prezentacje w ramach pro-
jektu „Droga do sukcesu”,

współfinansowanego przez Unię
Europejską ze środków Europej-
skiego Funduszu Społecznego.
Projekt real izowany jest w okresie
od 1 września 2009 r. do 31 sierp-
nia 2011 r. W ramach projektu re-
al izowane są nowe, dodatkowe
zajęcia rozwijające zdolności
uczniów min. koła zainteresowań
- fotograficzne, dziennikarskie, ar-
tystyczne ale także zajęcia wyrów-
nawcze: językowe, matematyczne
czy chemiczne jak również wizyty
studyjne. Całkowity koszt projektu
wynosi 1 1 36 855 zł.

Następnego dnia, tym razem
w sali widowiskowej MOK odbył
się Przegląd Zespołów oraz soli-
stów prezentujących kolędy i pa-
storałki w Gminie Złoczew. Wzięło
w nim udział 21 sol istów ze Szko-
ły Podstawowej: w Złoczewie,
Stolcu, Broszkach, Unikowie, Gim-
nazjum Publicznego w Złoczewie
i MOK w Złoczewie, oraz dwa ze-
społy: ze SP w Stolcu i Publiczne-
go Gimnazjum w Złoczewie.
W kategori i 6 – 9 lat pierwsze
miejsce zajął zespół „Śnieżynki”
z SP Stolec, 1 0 – 1 2 lat – Michał
Kaźmierczak również ze Stolec-
kiej podstawówki, a w najstarszej
kategori i wiekowej 1 3 – 1 5 lat wy-
grała Anna Grobelna, reprezen-
tantka Miejskiego Ośrodka
Kultury w Złoczewie.

W tym samym dniu obok przeglą-

du muzycznego zorganizowana
została również impreza kończą-
ca projekt „Mój rozwój – Moja
przyjemność, Mój sukces”.

W trakcie spotkania można było
degustować tradycyjne dla kra-
jów anglo i niemieckojęzycznych
świąteczne specjały (m. in. kacz-
kę ze śliwkami, indyka nadziewa-
nego, strucl i przygotowanej
według niemieckiej receptury
z marcepanem i migałam oraz
brytyjskich nadziewanych babe-
czek - Mince Pies czy Christmas

Cake). Zostały one
przygotowane przez
Uczestników projek-
tu, a współfinanso-
wane przez Unię
Europejską ze środ-
ków Europejskiego
Funduszu Społecz-
nego.

W dniu 22 grudnia
w wielkiej sal i w pa-
łacu odbyła się Nad-
zwyczajna Sesja
Rady Miejskiej
w Złoczewie. Radni

ustal i l i na niej wynagrodzenie dla
nowego Burmistrza Złoczewa
oraz zapoznali się z sytuacją
związaną z cenami wody na przy-
szły rok.

Jacek Majdański

MOK w Złoczewie przed świętami



1 0 www. infotydzien.wielun. pl www. infotydzien. com REKLAMA tel. :793 507 793

30 grudnia 2010r. REDAKCJA: tel. : 43 656 44 30 • e-mail : redakcja@infotydzien.com

BUDOWLANE

Sprzedam kamień polny.
tel.504929251

FOTO

Kupię jasny obiektyw do nikona
603539111

PRACA

Rencista szuka pracy jako
pomocnik budowlany lub portier.
Tel.781 289 231 .

Szukam dodatkowej pracy za
sprzątaczkę dwa razy w tygodniu,
poniedziałek i
wtorek.Tel.785081 428.

Wymagamy: -umiejętności pracy w
grupie oraz indywidualnej;
-umiejętność nawiązywania
kontaktów; -rzetelności i
punktualności. Konieczne do
wykonywania pracy: prawo jazdy
kat "b", własny samochód.
Zainteresowane osoby prosimy o
kontakt telefoniczny: 605257563

TOWARZYSKIE

Kawaler lat 40, pozna kobietę
(może być z dzieckiem), od 35 do
43 lat. Tel.781 289 231 .

Samotny, miły pan 40 lat.Pozna
panią (może być z dzieckiem) ze
Złoczewa lub okolic.
Tel.601 575697.

USŁUGI

Świadczę usługi wulkanizacyjne
czyli naprawa ,wymiana
,wyważanie , sprzedaż opon
samochodów osobowych i
dostawczych . Brzeźnica 32 (6km
od Złoczewa ) tel:692509287

Usługi AGD z dojazdem! Tel. 504
92 92 51

Ręcznie wykonywane, tanie i ładne
zaproszenia, kartki
okolicznościowe, podziękowania,
etykiety i kotyl iony. Zadzwoń
69721 7674 lub napisz e-mail :
pamiatki.wieruszow@wp.pl

Danuta Nowak ul. Cmentarna 42
98-270 Złoczew tel. kom. 511 -054-
1 21 tel. dom. (43) 820-1 0-36
Adaptacja i sprzedaż projektów
gotowych: - budynki mieszkalne -
budynki gospodarcze - garaże -
sale bankietowe itp.

Piaskowanie, malowanie
elementów stalowych. Tel: 0 661
279 639

Kursy na wózki widłowe (300 zł),
operator suwnic, żurawi HDS i
samojezdnych, palacz CO, obsługa
stacji pal iw LPG, tankowanie
cystern, szkolenia elektryków, pilarz
drwal, kadry i płace, bhp, p.poż, I
Pomoc i wiele innych . . . Ośrodek
Kształcenia Zawodowego Andrzej

Kalemba Wieluń, ul . mjr
Lewińskiego 1 tel. (43) 843 21 86
lub 504 556 709 ; www.kursy-
wielun.pl

Wykonam malowanie, gładzie,
płytki, zabudowy, sufity-karton
gips.Montaż drzwi, okien, drobne
prace hydraul iczne, elektryczne-
tanio. Tel. 508828843.

MOTORYZACJA

Do sprzedania Subaru Yusti. Stan
idealny.Rocznik 2006, przebieg 38
400 km. ABS, aluminiowe, felgi,
autoalarm, centralny zamek,
dzielona tylna kanapa, elektryczne
szyby, halogeny przeciwmgielne,
immobil iser, komputer pokładowy,
regulacja wysokości fotela,
regulowana kierownica, rel ingi,
welurowa tapicerka, wspomaganie
kierownicy, bezwypadkowy,
garażowany, książka serwisowa,
serwisowany w ASO, właściciel
niepalący Tel: 603 749 254. Cena
28900zł

Diagnostyka samochodów VAG
(VW, Audi, Seat, Skoda) oraz
korekta ustawień l iczników. 697 48
39 58

Do sprzedania samochód osobowy
WV Passat 1 ,9 TDI 11 0 KM .
Bardzo oszczędny i ekonomiczny,
4,5 - 6 L/1 00 KM oleju
napędowego.Kolor kanarkowy,
rocznik 1 999. Nie wymaga żadnego
wkładu finansowego. Świeżo
sprowadzony,
abs,cl imatronic,elektryczne
szyby,elektryczne szyby, imobil izer,4
X airbak,radio + zmieniarka cd,
wspomaganie kierownicy,bardzo
popularny silnik 1 ,9 TDI 11 0 KM,nie
na awaryjnych pompowtryskach! ! !
Hak,czyste wnętrze,tel. kontaktowy:
605 25 75 63 cena 11 900zł.

TANIO sprzedam dostawczego
Peugeot BOXER 1 996 r. 1 .9 D
zarejestrowany, biały, blaszak tel.
605-487-682

Sprzedam hak do Vectry A
sedan.Cena 1 00zł. Tel. 8894451 05

Sprzedam zbiornik gazu o
pojemności 44l do montażu w koło
zapasowe. Homologacja ważna do
maja 201 7r. Cena 1 20zł.
Tel.8894451 05

Skrzynia biegów Opel Movano-
Reno Master 2.8 DTI r.2002 ,
kompletne sprzegło używane
TANIO!! TEL.505-061 -1 05

Sprzedam Audi 80B3 1 ,8.
1 993r.Szyberdach, centralny
zamek, radio CD, wspomaganie
kierownicy, aluminiowe felgi plus
komplet opon zimowych na
stalowych felgach. Tel.696039473

Sprzedam części do Daewoo Tico.
Tel.604 272 685.

Sprzedam MAZDA 323 sedan
1 ,7TD, 1 997, biały, kl ima, pełna

elektryka, ABS, tel. 602 446 207
Czarnożyły.

Witam sprzedam ładnego
Mercedesa C-klase 2002rok w
sedanie z silnikiem benzynowym o
pojemności 1 .8 z gazem
sekwencyjnym (dwu letni).
Zarejestrowany w kraju 2 właściciel ,
pełne wyposażenie. Cena 27900
(do negocjacj i) Tel: 609 395 71 8

Witam, sprzedam Mercedesa 1 24
w idealnym stanie technicznym i
wizualnym. W aucie zostaly
wymienine części na łączną kwotę
3000zł, nie będę się rozpisywał bo
brakłoby miejsca, naj lepiej auto
zobaczyć na żywo. Nie wymaga
żadnego wkładu finansowego.
Ewentualnie zamienię na inny
samochód w podobnej cenie lub
droższy. Kontakt pod nr tel: 600
059 038

Sprzedam przyczepę wywrotkę na
trzy strony zarejestrowana D 46
zastrzegam 781 -240-761 do
poprawek burty

Samochód w bardzo dobrym stanie
technicznym i
wizualnym!! ! (minimalne slady
uzytkowania). Wersja
, ,COMFORTLINE, , -kl imatyzacja
-komputer -tempomat -pakiet chrom
-el.reg.siedzenia -podgrzewane
siedzenia -kl imatyzowany
podłokietnik -welurowa tapicerka
-el.szyby -el. lusterka -1 0 x air bag
-lusterka fotochromowe -centralny
zamek KONTAKT 608-804-230

NIERUCHOMOŚCI

Sprzedam domek w budowie
75m2.Na działce 1 4 ar. Działka
ogrodzona, nasadzona
drzewami.Sokolniki. Tel.663 1 37
1 75.

Sprzedam mieszkanie 3-pokojowe
z garażem w Sokolnikach. Nie płaci
się czynszu! Tanio! Tel. 663 1 37
1 75.

Sprzedam działki budowlane w
Czarnożyłach.Tel. 695 511 400

Sprzedaję dom mieszkalny o
powierzchni 1 20 m 2, położony na
działce 6 arów, na osiedlu domków
jednorodzinnych niedaleko
Sieradza. Budowany w latach
1 984-1 992. Rozkład pomieszczeń
następujący: na dole: ganek,
przedpokój, salonik, taras, kuchnia,
pokój, łazienka, ubikacja, kotłownia.
Góra: 2 pokoje w tym jeden z
balkonem, łazienka, hol z
balkonem. Na działce znajduje się
budynek gospodarczy piętrowy z
dużym garażem. Dom zakupiłam 5
lat temu i przeprowadziłam
generalny remont: wymiana
instalacj i hydraul icznej i c.o. ,
wymiana okien (firma Budwar,
ciemne na zewnątrz, białe w
środku), wymiana drzwi, założenie
rolet w każdym oknie, gładzie na
ścianach, cykl inowanie i
lakierowanie parkietów, położenie
płytek w łazience, ubikacji i kuchni.
Rok temu został postawiony nowy
komin z cegły kl inkierowej,
pomalowane wszystkie
pomieszczenia farbami kolorowymi
z teflonem, a w lipcu 201 0 budynek
został ocieplony styropianem 1 0.
Do ogrzewania budynku służy piec
na węgiel lub drewno. W okresie
letnim wodę ogrzewana jest
bojlerem 1 20 litrów zakupionym rok
temu. Obejście domu

zagospodarowane dużą ilością
zieleni. Meble kuchenne firmy
Bodzio w cenie budynku.
Możliwość zakupienia innych mebli
za niewielką cenę. Dom jest w
stanie idealnym, nadaje się do
natychmiastowego zamieszkania.
W pomieszczeniach nie przebywały
żadne zwierzęta, oraz nie palono
papierosów. CENA DO
NEGOCJACJI Tel: 603 835 464
Ewentualna zamiana na
mieszkanie 2 lub 3 pokojowe w
Sieradzu, z dopłatą.

mieszkanie 60m2 os wyszyńskiego
1 pietro zamienie na mniejsze,
naj lepiej dwupokojowe. Tel 600 059
036

Sprzedam działkę rolno-budowlaną
o pow.1 ,45ha, budowlana 34
ary.Wszystkie media.
Kol.Raczyn.Tel.51 2573032.

NAUKA, KURSY, SZKOLENIA

Kursy na wózki widłowe (300 zł),
operator suwnic, żurawi HDS i
samojezdnych, palacz CO, obsługa
stacji pal iw LPG, tankowanie
cystern, szkolenia elektryków, pilarz
drwal, kadry i płace, bhp, p.poż, I
Pomoc, obsługa firm z zakresu bhp
oraz ppoż i wiele innych . . . Ośrodek
Kształcenia Zawodowego Andrzej
Kalemba Wieluń, ul . mjr
Lewińskiego 1 tel. (43) 843 21 86
lub 504 556 709 www.kursy-
wielun.pl

Korepetycje - matematyka, chemia,
fizyka. Tel. 663 685 293.

Przygotowanie do matury! ! ! tel : 603
455 447

ROLNICZE

Sprzedam owce kameruńskie i
baranka kamerunowrzosówki
tel.51 0281 956

Wały Cambela 3x80 do kruszenia
pacyn,Cena 700zł.Pług 3 grudziac
stan bardzo d. Cena 1 .1 00
zł.Tel.505-061 -1 05

Ładowacz cyklop rok prd. 1 980 ,
pełni sprawny , łyżka, widły,Cena
5000 zł.Złoczew TEL.505-061 -1 05

Przyczepa wywrotka D-47, nowe
burty,nowa podłoga,blacha
3,hamulce ,światła,pełna
dokumentacja.Cena do
uzgodnienia TEL.505-061 -1 05.

Sprzedam kozę okolice Złoczewa.
Tel. 60741 9959.

Sprzedam śrutownik kamieniowy
duży, stan dobry. Cena 480 zł. Tel.
43841 5095.

Zielononóżki kurki (z 22.09.)
sprzedam. Tel.51 0 281 956

Sprzedam kultywator i opryskiwacz
370 litrów do ciągnika C
330.Tel.51 2573032

Sprzedam źrebice 8 - miesięcy
ciemno-gniada, rasa:PKSZL-
półkrwi, tel . :6634661 33

Owce kameruńskie i wrzosówki
sprzedam. tel.51 0281 956.

Sprzedam pszenicę paszową ok.4
tony. tel.605278586

Sprzedam URSUS C330M rok
1 990 i maszyny stan b.dobry.

tel.51 2573032

cielaki byczki kupię tel.508232646

Wysłodki mokre i suche, korzonki.
Skup zbóż (pszenżyto, żyto)
Łeszczyn k/Złoczewa. Tel 601 051
848

POZOSTAŁE OGŁOSZENIA

Zgubiono klucze z niebieską
smyczą Nagroda czeka
tel.608423753

Sprzedam maszyny szwalnicze
owerlok 5 - nitkowy Textima oraz
dwói-główkę .Maszyny są w bardzo
dobrym stanie mało używane
.Cena za owerlok 1 200 zł do małej
negocjacj i , a dwói - główka 900 zł
.Kontakt pod nr tel:69437451 2.

Sprzedam drewno kominkowe z
dowozem. Tel.505 364 255.

Żyworódka Pierzasta -rośl ina
lecznicza: Żyworódka jest niczym
domowa apteczka, o znacznie
szerszym zastosowaniu niż aloes.
Ze względu na jej walory lecznicze
powinna znajdować się w każdym
domu. Można używać
(wewnętrznie i zewnętrznie) w
formie okładów z liści, soku, soku
konserwowanego spirytusem.
Zobacz koniecznie Zapraszamy do
sklepu:
www.zyworodka.sklepna5.pl/

Keyboard CASIO WK 3500 jest w
bardzo dobrym stanie. Mało
używany. Wraz z instrumentem
można kupić statyw.
Zainteresowanych instrumentem
proszę o kontakt na numer 509 562
435 lub (43) 820 25 67.

DRZWI WEW. KOLOR OLCHA
WRAZ Z OŚCIEŻNICAMI
REGULOWANYMI(90-1 20mm)
-2szt- 70cm(prawe, lewe). -3szt-
(prawe) Cena za sztukę wraz z
ościeżnicą 200zł TEL.507399690
PRASZKA

Szukam kobiety która podejmie się
opieki nad starszą osobą w zamian
za zamieszkanie (pi lne) tel 600 059
036

Ręcznie robione oryginalne
kolczyki. Wyjątkowe wzornictwo,
dokładne wykonanie, najwyższej
jakości materiały. Unikalne i
niedrogie. Spraw sobie i
najbl iższym prezent. Więcej
informacji pod numerem tel.
7211 50050

OGŁOSZENIA DROBNEBezpłatne ogłoszenia
Sam możesz dodać bezpłatne ogłoszenie drobne na
stronie www.infotydzien.com
Ogłoszenie nie przekraczające 30 słów zostanie wydru-
kowane w dwóch najbl iższych numerach
Jeśl i wolisz dodać ogłoszenie w inny sposób - możesz
wysłać sms-a z treścią ogłoszenia na nr telefonu:
601 404549
Koszt sms-a wg taryfy operatora.

Kursy na wózki widłowe
(300 zł), operator suwnic,
żurawi HDS i samojezd-
nych, palacz CO, obsługa
stacji paliw LPG, tanko-
wanie cystern, szkolenia
elektryków, pilarz drwal,
kadry i płace, bhp, p.poż,
I Pomoc, obsługa firm
z zakresu bhp oraz ppoż
i wiele innych ... Ośrodek
Kształcenia Zawodowego
Andrzej Kalemba Wieluń,
ul. mjr Lewińskiego 1 .

tel. (43)
843 21 86
lub 504
556 709

www.kursy-wielun.pl
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S zósta kolejka Wieruszow-
skiej Powiatowej Ligi Siat-

kówki została rozegrana na raty.
W dniu 1 3 grudnia br. zespół VC
Bąki Kępno przegrał z drużyną
Irex Skomlin 2:3 (25:1 9, 22:25,
25:23, 1 6:25, 7:1 5). Następne spo-
tkania miały zostać rozegrane
w dniu 1 6 grudnia br. Drużyną, któ-
ra oddała mecz walkowerem był
AMATOR Wieruszów. Dzięki temu
drużyna z Galewic zyskała kom-
plet punktów, trzy wygrane sety
i 75 małych punktów, przy zerowej
stracie własnych. W kolejnym me-
czu drużyna Biel iki Biała z trudem

pokonała LKS Dzietrzkowice 3:2
(1 4:25, 25:23, 25:23, 1 1 :25,
1 6:1 4). Również w tym samym
dniu rozegrane zostało jeszcze
jedno spotkanie, w którym LZS
Swoboda gładko pokonał Siatka-
rza Żdżary 3:0 (25:1 1 , 25:1 7,
26:24). Ostatni mecz rozegrano
w dniu 1 7 grudnia br. LZS Lutu-
tów przed własną publicznością,
po najładniejszym meczu kolejki,
wygrał z KS Sokolniki 3:1 (25:1 7,
25:20, 23:25, 25:21 ). Następne
spotkania zostaną rozegrane już
po Nowym Roku.

red

Wieruszowska Powiatowa
Liga Siatkówki

Wmeczu VI rundy Pucharu
Polski rozegranym

w dniu 22 grudnia br., pomiędzy
Jastrzębskim Węglem S.A. a Pa-
mapolem Wielton Wieluń górą
byli siatkarze ze Śląska. Po pię-
ciosetowym meczu wygrali oni
3:2 (25:23, 1 9:25, 21 :25, 25:23,
1 5:9) i oni ostatecznie awanso-
wali do ćwierćfinału. Pierwszy
set był niezwykle wyrównany.
Wielunianie popełnili sporo błę-
dów własnych (w tym secie aż
8). Taka postawa zawodników
Pampolu doprowadziła do prze-
wagi Jastrzębskiego najpierw
1 8:1 4, a następnie nawet 23:1 8.
Dzięki jednak błędom w przyję-
ciu zagrywki, popełnianym
przez gospodarzy udało się wie-
lunianom odrobić stratę. Dwa
ostatnie punkty zdobyli jednak
obrońcy trofeum i to oni kończy-
li mecz wygraną.

Zmiany dokonane w Jastrzębskim
nie przyniosły jednak spodziewa-
nych rezultatów, nie układało im
się prawie nic, odwrotnie niż za-
wodnikom Pamopolu. Błyskotl iwe
zagrywki Gaspariniego nie pozwo-
l i ły jednak na odrobienie straty
punktowej. W tej fazie meczu wie-
lunianie dysponowali wspaniałym
atakiem i to oni ostatecznie wygra-
l i set przewagą 7 punktów.

Trzeci set dobrze zaczęli goście,
prowadzil i nawet 2:5, by po za-
grywce Gaspariniego przegrywać
6:5. I znów słaba skuteczność Ja-
strzębskiego w ataku pozwoliła
wielunianom na wygranie seta. W
tym fragmencie, jak i całym me-
czu wyróżnił się Antanovich i dzię-
ki temu kibice z jastrzębia ze
zdziwieniem przecieral i oczy, bo-
wiem ich zespół przegrywał 1 :2.

W trzecim secie wydawało się, że
goście wywalczą awans do ósem-
ki Pucharu Polski. Prowadzil i naj-
pierw 5:1 0, potem 1 2:1 7, by
ostatecznie przegrać go 2 punkta-

mi.

W tie – breaku wielunianie prowa-
dzil i już 2:5, ale ostatecznie prze-
gral i go 1 5:9 i cały mecz 3:2.

Drużyna z Wielunia zagrała w
składzie: B. Matejczyk, M.B. Co-
sta, B. Buniak, M. Sarnecki, SS.
Kapelus, M. Błoński, R. Milczarek
– libero, A. Antanowich, M. Zaj-
dler, S. Stelmach.

Mimo ogromnej szansy jaka sta-
nęła przed zawodnikami z Wielu-
nia to Jastrzębski Węgiel S.A. już
20 stycznia rozegra ćwierćfinało-
we spotkania z ZAKSĄ Kędzie-
rzyn Koźle. Turniej finałowy
rozegrany zostanie w dniach 22-
23 stycznia w Warszawie.

Cztery najlepsze drużyny PlusLigi
po rundzie zasadniczej miały za-
gwarantowane miejsca w turnieju
finałowym (PGE Skra Bełchatów,
Tytan AZS Częstochowa, ZAKSA
Kędzierzyn Koźle, Asseco Reso-
via Rzeszów) . W turnieju finało-
wym zagrają ponadto: GTPS
Gorzów Wielkopolski, AZS Poli-
technika Warszawska i Delecta
Bydgoszcz.

Red.

Pamapol Wielton Wieluń
W Pucharze Polski też przegrywają

W dniu 1 9 grudnia 201 0
w Gimnazjum Publicz-

nym w Lututowie zostały roze-
grane Otwarte Mistrzostwa
Tenisa Stołowego. Startowało
49 zawodników i zawodniczek
z 20 miejscowości.

Otwarcia mistrzostw dokonał Wójt
Gminy Lututów pan Józef Suwa-
ra. Sędzią głównym był sędzia
państwowy i związkowy Jerzy Kur-
czewski, a asystował mu Marek
Gwiazdowski.

Zawody rozegrano poprzez elimi-
nacje w ośmiu rozstawionych gru-
pach. Z grupy do finału
kwalifikowało się po dwóch za-
wodników. Final iści rozegral i ze
sobą finał systemem pucharo-
wym.

Zwycięzcami zostal i ;

I m-ce Mora Szymon Akademia
Jana Długosza w Częstochowie
I I m-ce Milde Adam Gorzów Ślą-
ski
I I I m-ce Chybiński Marek Często-
chowa
IV m-ce Gąsiorski Paweł Często-
chowa
V m-ce Józala Waldemar Wieluń

W kategori i dziewcząt klasyfikacja
wyglądała następująco;

I m-ce Agnieszka Radlińska Mie-

rzyce
I I m-ce Bryś Joanna Olesno
I I I m-ce Pochrzęst Klaudia Wieluń

W kategori i młodzików najlepsi by-
l i ;

I m-ce Sobieraj Bartłomiej Mokr-
sko
I I m-ce Pokusiński Kacper Doru-
chów
I I I m-ce Ciepliński Dominik Doru-
chów
I I I m-ce Polak Hubert Gaszyn

Organizatorem mistrzostw był Śro-
dowiskowy Klub Tenisa Stołowe-
go w Lututowie i Prezes klubu

Krzysztof Golas.

Medale i puchary zostały ufundo-
wane przez Gminę Lututów. Posi-
łek dla uczestników przygotowała
Szkoła Podstawowa w Lututowie.
Gościnnie swojej sal i i szatni uży-
czyło Gimnazjum Publiczne w Lu-
tutowie.

Uroczystej dekoracji zwycięzców
w imieniu Wójta Gminy dokonali
Jerzy Kurczewski i Krzysztof Go-
las.

Ze sportowym pozdrowieniem

Zdjęcia i relacja Wacław Zabłocki

Tenis stołowy w Lututowie

W ostatni weekend 1 8-1 9
grudnia br. w hali WO-

SiR rozegrano 4 i 5 kolejkę Tur-
nieju Piłki Halowej WIELIP
2011 .

W sobotnich meczach najlepszą
grą popisal i się zawodnicy LKS
Wierzchlas, który wygrał z ChKS
Chotów 1 7:4. Taką samą ilość bra-
mek zdobyli gracze KKS Kurów
w spotkaniu z Orion Olewin. Piłka-
rzom z Olewina udało się jednak
zdobyć dwie bramki więcej od
Chotowa i ostatecznie ulegl i 6:1 7.
W pozostałych meczach już nie
było takiej kanonady. GLKS Biała
wygrała z Victorią Skomlin 8:2, Or-
l ik Wierzchlas także nie dał szans
Parkowi Starzenice wygrywając
6:3. W ostatnim spotkaniu Sparta
Mokrsko pokonała Piasta Ruda
5:2.

W niedzielnej 5 kolejce najlepszy
mecz rozegrała Sparta Mokrsko
wygrywając z Parkiem Starzenice
1 3:3. Zawodnicy z Mokrska byli
drużyną atakującą od samego po-
czątku. W pierwszych 2 minutach
strzel i l i 3 bramki. Potem gra się

bardzo zaostrzyła do tego stop-
nia, że sędzia pokazał 2 żółte kart-
ki. Niezwykle wyrównane było
spotkanie ChKS Chotów z Orio-
nem Olewin. Wynik 6:7 został
ustalony w ostatniej minucie me-
czu. Ciekawy mecz rozegrały tak-
że drużyny Piasta Ruda i LKS
Wierzchlas. Pierwsza bramka dla
zespołu LKS padła po błędzie
w obrońcy z Rudy dopiero w 7 mi-
nucie. W 1 5 minucie zawodnicy
z Wierzchlasu zdobyli kolejną
bramkę i na przerwę schodzil i pro-
wadząc 0:2. Wprawdzie w 33 mi-
nucie Rudzie udało się strzel ić
kontaktową bramkę, ale to wszyst-
ko na co było stać ten zespół.
Ostatecznie zakończył się on wy-
nikiem 1 :3. W spotkaniu KKS Ku-
rów z GLKS Białą długo
utrzymywał się remis. Pierwszą
bramkę piłkarze z Białej zdobyli
dopiero w 1 0 minucie. Przy stanie
0:6 Kurów strzel i ł honorowego go-
la. Mecz skończył się wynikiem

1 :7. W spotkaniu Victoria Skomlin
z Orl ikiem Wierzchlas przez
pierwsze 5 minut oglądaliśmy
niezwykle wyrównaną grę. Pierw-
szą bramkę strzel i ł Wierzchlas.
Padła ona dopiero w 6 minucie.
Po 3 kolejnych minutach był już
remis. W 9 minucie po błędzie
obrońców Skomlin zdobył 2
bramkę, a po 1 2 minutach było
już 2:2. W 20 minucie piłkarze
z Wierzchlasu zdobyli swojego 3
i jak się później okazało ostatnie-
go gola. W drugiej połowie druży-
ną lepszą okazali się
Skomlinianie, którzy wygral i cały
mecz 5:3.

Po 5 kolejkach na czele tabeli
jest drużyna z Białej z kompletem
zwycięstw.
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W Publicznym Przedszkolu
w Złoczewie od 1 0.1 1 .201 0 r. do
1 5.1 2.201 0 r. trwał konkurs pla-
styczny pt. "Święta tuż, tuż"
W konkursie wzięl i udział wycho-
wankowie Publicznego Przed-
szkola w Złoczewie, Publicznego
Przedszkola w Kraszkowicach
i Publicznego Przedszkola w Bar-
czewie.
Przedszkolaki przygotowały pra-
ce plastyczne samodzielnie,
przy pomocy rodziców i nauczy-
cielek przedszkoli . Organizato-
rem konkursu było Przedszkole
w Złoczewie.
Twórczość plastyczna małego
dziecka rozwija jego wrażliwość,
spostrzegawczość, zmysł obser-
wacji oraz uczy koncentracji uwa-
gi i wytrwałości. Poprzez ten
konkurs daliśmy możliwość dzie-
ciom odnieść sukces. Wszyscy
rodzice i inni goście odwiedzają-
cy w tych dniach nasze przed-
szkole podziwial i prace dzieci.
Dzięki tej wystawie w naszej pla-
cówce panował wyjątkowy, świą-
teczny nastrój. Mali artyści mogą
być dumni ze swoich prac.
Zainteresowanie konkursem
przerosło najśmielsze oczekiwa-
nia organizatora.
Przedszkolaki zadziwil i nas swo-
ją pomysłowością i artystyczną
wrażliwością.
Do konkursu wpłynęło 1 38 prac.
Różnorodność zaprezentowa-
nych technik plastycznych i uży-
tych materiałów, oryginalność
pomysłów świadczą o ogrom-
nym zaangażowaniu dzieci, ro-
dziców i nauczyciel i przedszkoli .
Wszyscy uczestnicy konkursu zo-

stal i uhonorowani dyplomami
i drobnymi upominkami. Jury
składające się z rodziców dzieci
z Publicznego Przedszkola
w Złoczewie wyróżniło prace nie-
których przedszkolaków.

Zielona choinka - Zuzia Zwie-
rzak - lat 4 z Publicznego Przed-
szkola w Złoczewie;

Szopka z choinką - Maciek Lu-
dziejewski - lat 6 z Publicznego
Przedszkola w Złoczewie;

Choinka z szyszek - Kasia Or-
nowska - lat 3 z Publicznego
Przedszkola w Złoczewie;

Mikołaj z workiem - Kasia (lat 6)
i Kinga (lat 4) Kubiak z Publicz-
nego Przedszkola w Złoczewie;

Aniołek - Mateusz Piekielny - lat
5 z Publicznego Przedszkola
w Barczewie;

Stroik świąteczny - Dominik Ryb-
ka - lat 5 z Publicznego Przed-
szkola w Barczewie;

Obrazek "Wieczór Wigil i jny" -
Wiktor Ziembicki - lat 5 z Publicz-
nego Przedszkola w Złoczewie;

Obrazek "Choinka" - Mikołaj Klu-
ska - lat 4 z Publicznego Przed-
szkola w Kraszkowicach.

Renifer z prezentami - Marcin
Obałka - lat 5 z Publicznego
Przedszkola w Złoczewie;

Mikołaj z saniami - Inga Hala-

mus - lat 6 z Publicznego Przed-
szkola w Złoczewie;

Mikołaj na błękitnym tle - Ola (lat
4) i Kinga (lat 6) Kowalewskie
z Publicznego Przedszkola
w Złoczewie;

Choinka z koral ikami - Sonia Ol-
szewska - lat 5 z Publicznego
Przedszkola w Kraszkowicach;

Bałwanek - Mateusz Sypek - lat
6 z Publicznego Przedszkola
w Złoczewie;

Choinka stojąca - Karina Kacz-
marek - lat 6 z Publicznego
Przedszkola w Barczewie.

Choinka z gwiazd betlejemskich
- "Leśne Duszki" - opiekun K.
Rybka, I . Kucharczyk z Publicz-
nego Przedszkola w Kraszkowi-
cach.

Dziękujemy wszystkim dzieciom
za udział w konkursie. Pozosta-
jąc pod ogromnym wrażeniem
piękna świątecznych prac, za-
chęcamy do oglądania ich foto-
graficznej dokumentacji na
stronie internetowej Publicznego
Przedszkola w Złoczewie
www.ppzloczew.szkolnastro-
na.pl

Dyrektor Publicznego Przed-
szkola w Złoczewie

mgr Ewa Kluba

Wśrodę 1 5 grudnia 201 0
roku w Lututowie

pojawili się kolędnicy, którzy
przedstawili w Internacie
Zespołu Szkół Rolniczych,
tradycyjne Jasełka
Bożonarodzeniowe.

B ył straszny król Herod i jego
marszałek, był diabeł z

widłami i śmierć z kosą, był anioł,
który zwiastował dobrą nowinę o
narodzeniu Dzieciątka Jezus.
Wychowankowie internatu oraz
zaproszeni goście z uwagą i z
entuzjazmem oklaskiwali
występujących, a potem wszyscy
zasiedl i do uroczystej wieczerzy
wigi l i jnej, łamiąc się opłatkiem i
składając sobie życzenia.

Pani Grażyna Boryczka dyrektor
szkoły życzyła młodzieży i
pracownikom zdrowych,
pogodnych świąt, przeżytych w

atmosferze radości i miłości w
gronie rodzinnym oraz udanego
Sylwestra i karnawału. Na
zakończenie wszyscy zaśpiewali
ulubione kolędy wprowadzając
nas w nastrój świąt.

Należy wspomnieć, że w role
kolędników wciel i l i się
wychowankowie internatu i
uczniowie naszej szkoły:
Wojciech Malik - Herod,
Małgorzata Trzeciak - anioł,
Agnieszka Kępka - śmierć,
Ewelina Kłobut - diabeł, Mariusz
Jaworski - marszałek i Ksenia
Skotarska - Żyd.

W ten mroźny, zimowy wieczór
wszystkim zrobiło się ciepło w
sercu i długo pozostanie on w
naszej pamięci.

Jadwiga Felczerek

W dn. 8 grudnia 201 0 r.
w Hali Sportowej w Wie-

luniu odbył się II Konkurs Fry-
zjerski "Festiwal Talentów
201 0". W konkursie udział wzię-
ło ponad 41 uczestnikow (w tym
3 chłopców) z siedmiu szkół:

- Zespół Szkół Nr 1 w Zduńskiej
Woli , Centrum Edukacji Zawodo-
wej Sieradz, Zespół Szkół Działo-
szyn, Zespół Szkół w Pajęcznie,
Zasadnicza Szkoła Zawodowa
w Kłobucku, Zespół Szkół w Wi-
dawie oraz Zespól Szkół Nr 3
w Wieluniu.

Honorowy Patronat nad Konkur-
sem objęl i :
- pan Andrzej Stępień Starosta
Powiatu Wieluńskiego
- pan Wacław Witkowski Starszy
Cechowy CRzRi P w Wieluniu
- pan Andrzej Bugajny - Dyrektor
Zespołu Szkół Nr 3

Uczestnicy konkursu rywalizowa-
l i indywidualnie w I I I kategoriach.

Laureaci konkursu:

I kategoria - plecionki
I I I miejsce - Marzena Załęcka -

Studio Fryzjerskie TRENDY Wie-
luń,
I I miejsce - Patrycja Gac - Cen-
trum Edukacji Zawodowej,Sie-
radz
I miejsce - Patrycja Łuczak - Ze-
spół Szkół im. Henryka Sienkiewi-
cza, Pajęczno

I I kategoria - fryzury ślubne
I I I miejsce - Emil ia Kacprzak -
Centrum Edukacji Zawodowej,
Sieradz
I I miejsce - Małgorzata Prus -Ze-
spól Szkół im. Henryka Sienkie-
wicz, Pajęczno
I miejsce - Paulina Gradowska -
Centrum Edukacji Zawodowej,
Sieradz

I I I kategoria - fryzura styl izowana
na lata 60 - te XX w.
I I I miejsce - Szewczyk
Tomasz - Zespól
Szkół Zawodowych,
Zduńska Wola
I I miejsce - Derek
Adam - Zespól Szkoł
im Marii Skłodowskiej-
Curie, Działoszyn
I miejsce Ewa Plichta
- Centrum Edukacji
Zawodowej, Sieradz

"Osobowość fryzjerska I I Festi-
walu Talentów 201 0" - Ewa
Plichta

Organizatorami konkursu byli
Zespoł szkół Nr 3 im. Mikołaja
Kopernika w Wieluniu oraz Sa-
lon Fryzjerski TRENDY , p. Ma-
rzena Major, ul . Palestrancka
1 b, Wieluń.

Przebieg konkursu uświetnił wy-
stęp zespołu "Tadeusza nic nie
rusza" oraz pokaz taneczny mło-
dzieży ze Szkoły Tańca "Lil la
House" Wieluń.

Dorota Kiejnich
Kierownik Szkolenia Praktyczne-
go
Zespół Szkół Nr 3
im. Mikołaja Kopernika

II konkurs fryzjerski w Wieluniu

Konkurs plastyczny w Złoczewie

Więcej zdjęć na www.infotydzien.com

P romowanie wielojęzyczno-
ści i edukacji językowej to

jeden z priorytetów współcze-
snej szkoły. Kompetencja języ-
kowa odgrywa istotną rolę nie
tylko w znaczeniu perspektywy
zawodowej, ale także w kształ-
towaniu postawy tolerancji wo-
bec innych kultur. Podążając za
tą ideą, nauczyciele języków ob-
cych Publicznego Gimnazjum
w Osjakowie zorganizowali I I Mię-
dzyszkolny Konkurs Wiedzy
o Krajach Anglo i Niemieckoję-
zycznych. W konkursie wzięl i
udział uczniowie z Czarnożył,
Skomlina, Mierzyc oraz Wierz-
chlasu. Uczestnicy konkursu mie-
l i do rozwiązania 30 pytań, po 1 5
z każdego kraju (Angli i i Szwajca-
ri i). Największą wiedzą wykazał

się Hubert Wołowiec z Gimna-
zjum w Wierzchlesie. Dwa kolej-
ne miejsca zajęl i uczniowie
z Gimnazjum w Mierzycach –
Paulina Król i Anna Niciejewska.
W II etapie konkursu udział wzię-
ło 1 9 uczniów. Nagrodami w kon-
kursie były słowniki oraz książki
językowe ufundowane przez Dy-
rektora Publicznego Gimnazjum
w Osjakowie oraz pamiątkowe
dyplomy. Poziom wiedzy wszyst-
kich uczniów był bardzo wysoki,
pomimo wielu trudnych i szcze-
gółowych pytań. Konkurs ten to
nie lada przedsięwzięcie organi-
zacyjne. Patrząc na zaangażo-
wanie młodzieży warto
kontynuować tę tradycję w na-
stępnych latach.

Red.

Osjaków
- II Międzyszkolny Konkurs
Wiedzy o Krajach Anglo
i Niemieckojęzycznych

Lututów - kolędowanie
w Internacie ZSR


